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Druzgotała ofensyw a narodow ców w Hiszpanii zatonęła podczas manewrów

postępuję naprzód
B A R C E L O N A . —  G e n e ra ln y  a ta k  

w o jsk , g e n . F ra n c o  p ro w a d z o n y  je s t e -  

n e rg ic z n ie n a d a l . N a ta rc ie  w o js k  s k ie ­

ro w a n e  je s t w  4  k ie ru n k a c h . N a  z a c h o ­

d z ie k o rp u s y  A n g e l i A ra g o ń s k i p o s u ­

w a ją s ię n a p rz ó d w  o k o lic y B o rg a w  

k ie ru n k u n a P u ig o e rd ę . P o z d o b y c iu  

m ie js c o w o śc i F ig e ls p rz e d n ie s tra ż e  

z n a jd o w a ły  s ię w  o d le g ło ś c i 2 5  k m . o d  

g ra n ic y f ra n c u sk ie j. .W  c e n tru m  k o r ­

p u s E s tra z g o p o s u w a s ię fo rs o w n y m  

m a rsz e m  n a  R ip p e l . C z ę ś ć te g o  k o rp u -

n a ro d o w c ó w , 3 5  p ro c e n t d o  c z e rw o n y c h ,  

o ra z  7 2  p ro c e n t lu d n o ś c i p o d  w ła d z ą  g e ­

n e ra ła  F ra n c o , a  2 8 p ro c e n t u  c z e rw o ­

n y c h .

Gdzie przebywa prezydent 

i premier republikański
P E R P IG N A N . —  P re z y d e n t A z a n a  

p rz e s z e d ł g ra n ic ę f ra n c u s k ą u b ie g łe j

n o c y  w  m ie js c o w o ś c i L a s I l la s . A z a n a  

o b e c n ie  z n a jd u je  s ię  w  P e rp ig n a n , s k ą d  

m a  u d a ć  s ię  d o  P a ry ż a .

L E  P E R T H U S . K o re s p o n d e n t H a -  

v a s a  d o n o s i , iż w e d łu g k rą ż ą c y c h p o ­

g ło s e k  p re m ie r N e g r in  i c z ło n k o w ie  rz ą ­

d u  h is z p a ń s k ie g o  o p u ś c ili K a ta lo n ię , u -  

d a ją c  s ię  d ro g ą  p o w ie trz n ą  d o  W a le n c ji .

T O K IO . A d m ira lic ja k o m u n ik u je , iż 

łó d ź p o d w o d n a 1 — 6 3  z a to n ę ła w  w y n i­

k u  z d e rz e n ia  s ię z in n ą ło d z ią p o d w o d ­

n ą , p o d c z a s m a n e w ró w  p o m ię d z y  S z ik o -  

k u  i K iu s z u i. W y tę ż o n a  a k c ja  ra tu n k o w a  

w  to k u . M in is te r m a ry n a rk i, a d m ira ł Y o ­

n a i , u d a ł s ię d o  p a ła c u  c e s a rs k ie g o , c e ­

le m  z ło ż e n ia  c e s a rz o w i o s o b is te g o  m e l­

d u n k u  o  k a ta s tro f ie  i p rz e b ie g u  a k c ji ra ­

tu n k o w e j.

s u  d o ta r ła  n a  p ra w y m  s k rz y d le  d o  j ł u o l  

K o rp u s n a w a rs k i p o s u w a  s ię  w  k ie ru n ­
k u  E lo t d ro g ą  z S a n ta C o lo m a  d e F a r ­
oes, d ru g a z a ś s z y b k o  p o s u w a s ię d ro ­
gą z  G e ro n y  n a  F u g u e ra s . O d d z ia ły  le ­
g io n is tó w  o p e ru ją  w s p ó ln ie  z  k o rp u s e m  
n a w a rsk im . N a  w y b rz e ż u  w re sz c ie  k o r ­
pus m a ro k k a ń s k i , p o  z d o b y c iu d ro g i z  
P a la m e s d o G e ro n y , z b liż a s ię d o L a  

Bisbal.

Napad na prem iera belgijskiego
B R U K S E L A . D e m o n s tra n c i , p rz e c i­

w n ic y  ru c h u  f la m a n d z k ie g o  w  B e lg ii, n a ło  m ia n o w a n ie c z ło n k ie m  k ró le w sk ie j a -  
p a d li w  c z w a r te k  n a p re m ie ra S p a a k a  i k a d e m ii n a u k z n a n e g o  d z ia ła c z a H a m a n  
z ra n il i g o  w  c z o ło .

K A R T A G E N A . P ię ć  s a m o lo tó w  g e n .  
F ra n c o b o m b a rd o w a ło d z iś m ia s to , a  
s z c z e g ó ln ie  p o r t . W e d łu g  w ia d o m o ś c i z  
g o d z . 1 8 o d b o m b z g in ę ło 4 0 lu d z i , a  
m . in . d w ó c h  m a ry n a rz y  a n g ie ls k ic h . —  
5 0  o s ó b  o d n io s ło  ra n y .

Już 72 proc, ludności — 

w granicach Hiszpanii naród.

W s z y s tk im  m ie s z k a ń c o m  B a rc e lo n y  
w o s ta tn im  d n iu p rz e d je j z d o b y c ie m  
o g o lo n o  w ło s y  w  o b a w ie  p rz e d  e p id ia m i, 
z w ła s z c z a p rz e d s z a le ją c y m ty fu se m  
p la m is ty m . L u d z ie  c i c ie rp ie l i s tra sz l iw y  
g łó d  i ż y li w  o k ro p n y c h w a ru n k a c h  n a  
s ta c ja c h  k o le jk i p o d z ie m n e j, o s ta tn io  b o ­
w ie m  w o b e c c z ę s ty c h n a lo tó w b o m b o ­
w y c h  n a d  m ia s te m  c a ła lu d n o ś ć c h ro n i­
ła s ię d o  tu n e li p o d z ie m n e j k o le jk i.

N a le ż y  z a z n a c z y ć , iż  p o  z a ję c iu  B a r ­
c e lo n y H isz p a n ia n a ro d o w a o b e jm u je  
o b s z a r  3 7 7 .9 3 0  k m  k w . o  lu d n o ś c i 1 6  m i­
l io n o w e j —  p o d c z a s g d y  w  rę k a c h  c z e r ­
w o n y c h  z n a jd u je  s ię o b s z a r 1 2 8 .8 4 0 k m  
k w . z lu d n o ś c ią l ic z ą c ą  6 ,5 0 0 .0 0 0 lu d z i . 
P ro c e n t, o b s z a r ro z d z ie lo n y je s t n a s tę ­
p u ją c o : 6 5  p ro c e n t te ry to r iu m  n a le ż y  d o

B e z p o ś re d n im  p o w o d e m  n a p a d u b y c z a s ie s k a z a n y  b y ł n a  ś m ie rć z a  z d ra d ę  
s ta n u .

N a p a d u n a p re m ie ra d o k o n a n o , g d y  
w ra c a ł s a m o c h o d e m  z g m a c h u p re z y ­
d iu m  m in is tró w  d o d o m u , n a w ie ś ć , ż e  
d e m o n s tra n c i o to c z y li je g o  d o m . K ilk a n a  
ś c ie  o s ó b  z  t łu m u  d e m o n s tra n tó w  rz u c iło  
s ię n a p re m ie ra , z d a r ło  k a p e lu sz i b iło  
p ię ś c ia m i p o  tw a rz y . J e d e n  z n ic h  z a d a ł  
p re m ie ro w i d o tk liw y  c io s  w  c z o ło .

M im o n a p a d u  p re m ie r p rz e p ro w a d z ił  
ro z m o w ę  te le fo n ic z n ą  z p rz y w ó d c a m i ru  
c h u  p rz e c iw f la m a n d z k ie g o , k tó rz y  d o m a ­
g a li s ię o d  n ie g o d y m is ji . S p a a k  o d p o ­
w ie d z ia ł je d n a k , ż e d o d y m is ji s ię n ie  
p o d a , o d p o w ia d a b o w ie m  z a s w e c z y n ­
n o ś c i ty lk o p rz e d k ró le m  i p a r la m e n ­
te m .

d z k ie g o , d ra M a rte n s a , k tó ry  w  s w o im

P a n  P re z y d e n t R . P . i M a rs z a łe k Ś m ig ły -R y d z w ro z m o w ie  z  p p . a m b a s a d o ra m i.

Likw idacja  poselstw a sow ieckiego  w  Budapeszcie
M O S K W A . K o m isa r ia t s p ra w  z a g ra ­

n ic z n y c h k o m u n ik u je :

W ielki dzień sportu polskiego
W s o b o tę  n a  e fe k to w n ie  o ś w ie tlo n y m  

to rz e ły ż w ia rsk im Z a k o p a n e g o p rz y  
s z c z e ln ie w y p e łn io n e j w id o w n i i d o s k o ­
n a ły c h  w a ru n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h o d ­
b y ły  s ię  m is trz o s tw a ły ż w ia rs k ie  E u ro ­

p y  w  je ź d z ie  p a ra m i.
N a z a w o d y  p rz y b y li w ic e m in . B o b ­

k o w s k i, W o je w o d a P o m o rs k i m in . W ł. 
R a c z k ie w ic z  i in n i.

D o  z a w o d ó w  s ta n ę ło  9  p a r : 4  n ie m ie ­
c k ie , w  ty m  m is trz o w ie  E u ro p y  H e rb e r t  
i B a ie r , w ic e m is trz o w ie ro d z e ń s tw o  
P a u s in , d a le j p o  je d n e j p a rz e z J u g o ­
s ła w ii , W ę g ie r  i P o ls k i (m is trz o w s k a  p a ­
ra ro d z e ń s tw o  K a łu s o w ie ) o ra z 2 p a ry  

ru m u ń s k ie .
L o d o w is k o  b y ło  w s p a n ia le p rz y g o ­

towane. P o z io m  z a w o d ó w  s ta ł n a  b . w y -  
skomi p o z io m ie . L ic z n ie z g ro m a d z o n a  
p u b lic z n o ś ć ż y w o o k la s k iw a ła p o s z c z e ­
g ó ln e  e w o lu c je , d a rz ą c  e fe k to w n e  p o p i­
sy żywym aplauzem.

S te fa n ia  i E rw in  ro d z e ń s tw o  K a łu s o ­
w ie  (m is trz o w s k a  p a ra  P o ls k i) z d o b y ła  5  

m ie js c e .

Polska — Holandia 9:0

W  ra m a c h m ię d z y n a ro d o w y c h m i­
s trz o s tw  ś w ia ta h o k e ja , d o s z ło  d o  s p o t­
k a n ia  p o m ię d z y  re p re z e n ta c ją P o lsk i , a  

I H o la n d ii. M e c z  te n  z a k o ń c z y ł s ię w y s o ­
k im  z w y c ię s tw e m  re z p r . P o ls k i w  s to ­
s u n k u 9 :0 . B ra m k i d la P o ls k i z d o b y li : 
U rs o n , d ru g a s a m o b ó jc z a , t r z e c ia W o ł  
k o w s k i, c z w a r tą J a re c k i , p ią tą K o w a l­
s k i , 6  B u rd a , 7  i 8  W o łk o w s k i, 9 B u rd a .

K o m . L itw in o w  z a w ia d o m ił p o s ła  w ę ­
g ie rsk ie g o w  M o s k w ie , J u n g e r ta , o d e ­
c y z ji rz ą d u s o w ie c k ie g o z lik w id o w a n ia  
s w e g o  p o s e ls tw a w B u d a p e s z c ie , p rz y  
c z y m  rz ą d s o w ie c k i s p o d z ie w a s ię , ż e  
rz ą d  w ę g ie rsk i z lik w id u je s w e  p o s e ls tw o  
w  M o s k w ie * '.

J a k  w y n ik a z k o m e n ta rz a  s o w ie c k ie j  
a g e n c ji , ,T a s s “ k ro k rz ą d u  s o w ie c k ie g o  
n a s tą p ił w s k u te k p rz y s tą p ie n ia W ę g ie r  
d o  p a k tu  p rz e c iw k o m in te rn o w s k ie g o .

S to su n k i m ię d z y  Z w . S o w . i W ę g ra ­
m i —  b rz m i k o m u n ik a t , ,T a s s a ‘ * —  m o ­
g ą  b y ć  w  p rz y s z ło ś c i u trz y m y w a n e  p rz e z  
p rz e d s ta w ic ie l i o b u  p a ń s tw  w  s to lic y  ja ­
k ie g o ś t r z e c ie g o  p a ń s tw a .

Polska przegrywa z Kanadą 4:0

W  n ie d z ie lę ro z e g ra n y z o s ta ł d ru g i  
m e c z h o k e jo w y o m is trz o s tw o ś w ia ta ,  
p o m ię d z y  P o ls k ą i K a n a d ą . M e c z z a ­
k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  K a n a d y  w  s to -  

I sunku 4:0.

Granaty na żydów 
w Budepeszc'e

BUDAPESZT. Wczoraj wieczorem 

nieznani sprawcy rzucili między tłum 

żydów, wychodzących z synagogi przy 

ul. Dohany dwa granaty ręczne. Według 

dotychczasowych wiadomości w wyniku 

eksplozji jest 12 rannych, w tym 4 cięż­

ko. Władze zarządziły surowe śledztwo.

Żona Gandh ego 
aresztowana

za podburzanie ludności
RAJKOT. Aresztowano tu żonę 

Gandhiego za podburzanie ludności cy­

wilnej do nieposłuszeństwa władzom.

Zapisz się do LM K

G ranica Am eryki w  razie w ojny  
znajdzie  się w e Francji

L O N D Y N . D u ż e  w ra ż e n ie z ro b iło tu  
ta j o ś w ia d c z e n ie , z ło ż o n e p rz e z p re z ,  
R o o s e v e lta  n a  k o m ite c ie s p ra w  w o jsk o ­
w y c h  s e n a tu  a m e ry k a ń s k ie g o .

R o o s e v e lt m ia ł s tw ie rd z ić , ż e  n a  w y ­
p a d e k  w o jn y  A m e ry k a m u s i p o p rz e ć  
c z y n n ie  A n g lię  i F ra n c ję . P o m o c  ta  w y ­
ra z i s ię p rz e d e w s z y s tk im  w  d o s ta rc z a ­
n iu  m a te r ia łu  w o je n n e g o .

, ,N ie  s ą d z ę  —  m ia ł p o w ie d z ie ć  R o o s e  
v e lt —  a ż e b y  ż o łn ie rz e n a s i m u s ie li je ­
c h a ć d o  F ra n c ji, a le A m e ry k a  w in n a u -  
c z y n ić  w s z y s tk o  d la  u ra to w a n ia  A n g li i i 
F ra n c ji" .

R o o s e v e lt m ia ł n a w e t u ż y ć z w ro tu , 
ż e  g ra n ic a A m e ry k i znajdzie się w razie 
w o jn y  we F ra n c ji.
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Znana toruńska fabryka pierników 

przeszła w ręce polskie

Goście niemieccy zachwyceni poLką 

węlnąWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i S p o ż y w c ó w  , ,S p o  

łe m " n a b y ł fa b ry k ę p ie rn ik ó w  i w y ro ­
b ó w  c u k ie rn ic z y c h „ G u s ta w  W e e se w  
T o ru n iu , n ie c z y n n ą o d 1 9 3 6  ro k u . Z a ło ­
ż o n ą w  ro k u 1 7 6 3 fa b ry k a ta b y ła w  o -  
s ie n m a s ty m . w iek u z a k ła d e m  m a c ie rz y ­
s ty m , sk ą d ro z c h o d z iła s ię u m ie ję tn o ść  
p ro d u k c ji p ie rn ik ó w  n a W sc h ó d i Z a ­
c h ó d , p rz y n o sz ąc  p ie rn ik o w i to ru ń sk ie m u  
s ła w ę e u ro p e jsk ą .R o z w ó j fa b ry k i p o z o ­
s ta ją c e j w  c ią g u  w ie lu  p o k o le ń  w  rę k a c h  
ro d z in y n ie m ie c k ie j W e e se g o d o p ro w a ­
d z ił d o z b u d o w a n ia w  ro k u 1 9 1 6 n a  
p rz e d m ie śc iu  T o ru n ia , t . z w . T o ru ń -M o -  
k re , d u ż y c h i ro z le g ły c h  z a b u d o w a ń fa ­
b ry c z n y c h , k tó re  u w z g lę d n iły  w  ro z p la ­
n o w a n iu  i u rz ą d z e n iu  d w u w ie k o w e p ra ­
w ie d o św ia d c z en ia w ła śc ic ie li fa b ry k i i 
n o w o c z e sn e m e to d y , o p a r te  n a  t . z w . sy -  

s te m ie F o rd a .

Z a  c z a só w  p o lsk ic h  fa b ry k a  z a tru d n ia  
ła  z g ó rą  3 5 0  p ra c o w n ik ó w . W sk u te k  k ry  
z y su i w ie lu in n y c h o k o lic z n o śc i n ie  
sp rz y ja ją c y c h , fa b ry k a z o s ta ła w  ro k u  
1 9 3 6  u n ie ru c h o m io n a .

O b e c n ie p rz e sz ła w  rę c e p o lsk ie i 
sp ó łd z ie lcz e . W  b u d y n k a c h fa b ry c z n y c h

POŚCIG PRZEMYTNIKÓW NA BOJERACH

Z a to k i K ry sk a  i K u ra ń sk a (p rz y  P ru sa c h  W sc h o d n ic h ) n a B a łty k u p o k ry te są g ru b ą p o ­
w lo k ą io .u o w ą . K o rz y s ta ją z te g o  sk w a p liw ie p rz em y  ln icy , k tó rzy p rz e b y w a ją c z a to k ę  
p rz e z  lo d n a p rz e ła j, p rz e w o ż ą to w a ry  z a g ra n ic ę , d o są s ie d n ich p a ń s tw b a łty c k ic h . D o  
■w a lk i z „ lo d o w y m i - * p rz e m y tn ik a m i u ż y w a s tra ż c e ln a sz y b k ic h b o je ró w ż a g lo w y c h .  
N a z d jęc iu —  re w iz ja p rz e m y tn ic z e g o sa m o c h o d u p o u d a ły m  p o śc ig u n a ta fli lo d o w e j.

o k u b a tu rz e 1 0 0 ty s . m . sz e ść , z o s ta n ie  

z a in s ta lo w a n a i b ę d z ie p ro w a d zo n a n a  
w ie lk ą sk a lę p ro d u k c ja p ie rn ik ó w , h e r ­

b a tn ik ó w  i a r ty k u łó w  p o k re w n y c h . W  z a ­
k re s ie ty c h d z ia łó w  z a k ła d y w y tw ó rc z e  
„ S p o łe m ” w  T o ru n iu o b s łu g iw a ć b ę d ą  
w sz y s tk ie sp ó łd z ie ln ie z w ią z k o w e , z n a j­

d u ją c e s ię n a te re n ie  c a łe g o  k ra ju .

N a le ż y ró w n ie ż z a z n a c z y ć , ż e n a b y ­

c ie  fa b ry k i W e e seg o  w  T o ru n iu w p ro w a  
d z i Z w ią z e k  „ S p o łe m ”  n a  te re n  P o m o rz a  

w  z a k re s ie  d z ia ła ln o śc i p rz e m y s ło w e j.
y g lą d a p a r ta m e n tó w  w  h is to ry c z n y m  ' so w a n ie  g o śc i n ie m ie c k ic h , k tó rz y  z is to -

Piękna awycię-.t^o Pdaków 

na zarodach konnych w perlinie
B E R L IN . N a m ięd z y n a ro d o w y c h  k o n  

k u rsa c h h ip ic z n y c h w  B e rlin ie , w  k tó ­
ry c h  b io rą  u d z ia ł re p rez e n ta c je  1 0  n a ro ­
d ó w  ro z e g ra n ą z o s ta ła o n e g d a j „ W ie lk a  

N a g ro d a N a ro d o w e g o O d ro d ze n ia .

K o n k u rs sk ład a ł s ię z d w u b a rd z o  
tru d n y c h  p a rc o u rsó w  p rz e z  1 6  p rz e sz k ó d

iSgSE3

Ż y je m y je s z c z e w sp o m n ie n iam i n ie - p a ła c y k u B la n k a , w  k tó ry c h z a m ie sz k a ł  

d a w n e j w iz y ty m in is tra R ib b e n tro p a w  m in . v o n  R ib b e n tro p z m a łż o n k ą .

W a rsza w ie , o d św ie ż o n y m i w  n ie d z ie ln e j j N a ( ]e p rz e p ię k n y c h i z e sz c z e g ó ln ą  

a u d y c ji ro z g io sm  w a rsz a w sk ie ) . N ie • o d > s ta ra n a o śc k d o b ra n y c ll m e b li, w z o rzy -  

rz e c z y  w ię c b ę d z ie  p rz y p o m n ieć  n ie k tó re d ra p e r ii , o d b ija ły s ię sh a rm o n iz o -  
sz c ze g ó ły z p o b y tu  d o s to jn y c h  g o śc i n ie w a n e to n a c ją b a rw y , z b liżo n e j d o h it-  
m ie c k ic h , k tó rz y w y je c h a li z a c h w y c e n i ie ro w sk je g o m u n d u ru , sa m o d z ia ły le s z -  

p o lsK ą g o śc in n o śc ią , w y ra ż a ją c s ię n ie c z k o w sk ie , u ż y te ja k o p le d y i n a rz u ty  
ty lk o w  se rd e c zn e ) , p o z b a w io n e j d y p lo - n a  ta p c z a n y  
m a ty c z n e j sz c z e ro śc i, a tm o s fe rz e o f ic ja l­
n y c h  p rz y ję ć , a le  w  tro sc e  o  a r ty s ty c z n y
W ■ 1 * 1 ' 1 1 . ‘ 1 . V. V j ** J — — - r

m i sz ty w n y m i, z fa w o ry zo w a n iem  w ła s ­
n e j p ro d u k c ji w  sp o só b sz tu c z n y .

T a ry w a liz a c ja , d o  k tó re j je s te śm y  

z m u sz e n i, w p ły w a  b e z sp rz e c z n ie  u je m n ie  
n a o p ła c a ln o ść n a sz e j ro d z im e j p ro d u k ­

c ji ro ln ic z e j. W  n a jw ię k sz y m  s to p n iu , je ­

ś li c h o d z i o  n a sz e z b o ż e  i b y d ło , w  n a j­
m n ie js z y m  z a ś , je ś li c h o d z i o  n a sz e  p ro ­
d u k ty k o n ty n g e n to w a n e p rz e z p a ń s tw o  

( ty to ń , b u ra k i, p rz e ró b  n a sp iry tu s i td ,) .  
a w  k tó ry c h  c e n y , o trz y m y w a n e p rz e z  

n a sz y c h  ro ln ik ó w , u trz y m u ją  s ię n a  s to ­
su n k o w o n a jlep sz y m  p o z io m ie .

T a k w n a jo g ó ln ie jsz y c h z a ry sa c h  

p rz e d s ta w ia s ię tru d n a i sk o m p lik o w a n a  

k w e stia o p ła c a ln o śc i n a sz e j p ro d u k c ji 
ro ln ic z e j w  o św ie tle n iu  m in . P o n ia to w ­

sk ie g o . T o .te ż z a n a liz y te j d o n io s łe j  

sp ra w y  w y w o d z i n a sz  m in is te r ro ln ic tw a  
w n io se k , k tó ry w in ie n d o trz e ć d o św ia ­

d o m o śc i w sz y s tk ic h w  k ra ju , g d y  m y ś lą
i m ó w ią  o  n a sz e j g o sp o d a rc e n a ro d o w e j.

—  „ O c e n ia ją c w sz y s tk ie e lem e n ty ,  

ja k ie sk ła d a ją s ię n a p ro b le m  o p ła c a l­
n o śc i p ra c y n a ro li , trz e b a s tw ie rd z ić ,  

ż e w y tw o rz e n ie n o rm a ln y c h w a ru n k ó w  

d la  ro ln ic tw a  p o lsk ie g o , u m o ż liw ia jąc y c h  
m u  sp e łn ia n ie  z a d a ń  p a ń s tw o w y c h  i sp o  

łe c z n y c h , o ra z  ro z w ią z a n ie  sw e j p ro d u k ­

c ji, m o ż e n a s tą p ić je d y n ie  p rz e z  ró w n o ­

le g łe i ró w n o rz ę d n e tra k to w an ie c z te ­
re c h  z a g ad n ie ń : c e n  p ro d u k tó w  ro ln y c h , 
c h ło n n o śc i ry n k u , w ie lk o śc i o b c ią ż e ń i 

p o ta n ie n ia  to w a ró w  p rz e m y s ło w y ch .

N ie je s t m o ż liw e w y rw a n ie k tó re j  k o l  

w ie k  c z ę śc i sk ła d o w e j z te g o  k o m p le k su  

i z w ró c e n ia n a n ią  u w a g i w y łą cz n e j" .

i tn y m  z n a w s tw e m p o d k re ś la li w y so k ie  
w a rto śc i p o lsk ie j w e łn y  z ja k ie j ro b io n e  
są sa m o d z ia ły le s z cz k o w sk ie .

k tó re trz e b a b y ło  p rz e b y ć  n a ty m sa ­

m y m  k o n iu .

S p o ś ró d  1 2 0 k o n i o b y d w a p a rc o u r ­

sy p rz e b y ło b e z b łę d n ie ty lk o  6 . w  ty m  
d w a c u d z o z ie m sk ie . P ię k n y su k c e s o d ­

n ió s ł r tm , K o m o ro w sk i, k tó ry  n a  Z b ie g u  
I I z a ją ł d ru g ie  m ie jsc e z r tm . H a sse  
(N ie m c y ) n a T o rz e , u z y sk u ją c c z a s 4 8 ,2 .  
Z -w y c ię z c ą b ie g u  z o s ta ł r tm . B rin c k m a n n  
n a B a ro n ie , u z y sk u ją c c z a s 4 7 ,4 . P o z a  
ty m  z  k o n i c u d z o z iem sk ic h  z a ją ł 5  m ie j­

sc e  k o ń  w d o sk i.

Akcja kredytowa Państw. Banku Roi. 

w mleczarstwie
In w e s ty c je p rz e p ro w a d za n e  w  m le ­

c z a rs tw ie , d o k o n y w a n e są p rz y  p o m o c y  

k re d y to w e j P a ń s tw o w e g o  B a n k u R o ln e ­

g o . I ta k  v / c iąg u  ro k u  1 9 3 8  O d d z ia ł P a ń ­
s tw o w e g o B a n k u R o ln e g o w  P o z n a n iu  
p rz y z n a ł 1 6 sp ó łd z ie ln io m  m le c z a rsk im  

w  W ie lk o p o lsc e  k re d y tó w  n a  su m ę o k rą ­
g ło  4 2 8  ty s . z ło ty c h , z c z e g o  n a  b u d y n k i  

Nerwowe nastroje na giełdach świata
A M S T E R D A M , Ja k  p o d a je „ H a n -  

d e isb la d ” , n e rw o w e  n a s tro je ja k ie  o s ta t­

n io  z a z n a c zy ły  s ię n a  g łó w n y c h  g ie łd a c h  
j św ia to w y c h , p o d trz y m y v z a n e b y ły c e lo ­

w o p rz e z a g e n tó w  n ie m iec k ic h , k tó rz y  
d z ia ła li w  m y ś l ta jn y c h  in s tru k c ji , o trz y ­
m a n y c h  z R z e sz y . T a  a k c ja  w  w ie lu  w y ­

p a d k a c h u d a rem n iła te n d e n c je z w y ż k o

c z k o w sk ie , u ż y te ja k o p le d y i n a rz u ty

N a rz u ty  te  w z b u d z iły  ż y w e  z a in te re -

Nowa jednostka bojowa
Polskiej Marynarki Wojennej

W A R S Z A W A . Z  V liss in g e n  d o n o sz ą , 
ż e  2 lu te g o  n a O R P . „ O R Z E Ł ” p o d n ie ­
s io n o  p o lsk ą  b a n d e rę  w o je n n ą  z tą  c h w i 
lą o k rę t ro z p o c z ą ł s łu ż b ę w  M a ry n a rc e  
w o je n n e j.

Ja k  w iad o m o , 1 0 lu te g o O R P „ O -  
R Z E Ł ” p rz y b y w a  d o  G d y n i, g d z ie  o d b ę ­

d z ie  s ię  u ro c z y s to ść  sy m b o lic z n e g o p rz e ­
k a z a n ia o k rę tu ,

— H —

1 3 9  ty s . z ło ty c h , n a  m a sz y n y  2 8 9  ty s . z ł. 
W y p ła c ił n a to m ia s t w  c ią g u 1 9 3 3 r .

8  sp ó łd z ie ln io m  5 5 0  ty s . z ło ty c h . K re d y ­
ty  p o w y ż sz e  p rz e z n a c z o n e  b y ły  n a  in w e ­
s ty c je  b u d y n k o w e , m a sz y n o w e ,  w z g lę d n ie  
n a m o d e rn iz ac ję  m le c z a rń , w  c e lu  p rz y ­

s to so w a n ia ic h d o  n o w y c h  d z ie d z in w y ­
tw ó rcz o śc i n p , p ro d u k c ji k a z e in y  i tp .

v z e , ja k ie z a c z ę ły s ię ju ż z a z n a c za ć w  

tra n sa k c ja c h w a lo ra m i m ię d z y n a ro d o w y  
m i. T e n  sa m  d z ien n ik  d o w o d z i, ż e  n a  o -  

b ro ty g ie łd y a m s te rd a m sk ie j w y w a rły  
k o rz y s tn y w p ły w  p o g ło sk i o z a m ie rz o ­
n y m  p rz e z F ra n c ję n a w ią z a n iu  s to su n ­

k ó w  d y p lo m a ty c zn y c h  z rz ą d e m  g e n e ra ­
ła F ra n c o .

Od czego zaie;
na

G d y b y ta k p rz e c ię tn e g o . ,z ja d a c z a  

c h le b a ,* z a p y ta ć : k ie d y  ro ln ik o w i o p ła c a  

s ię p ra c a , w ło ż o n a w u p ra w ę  

z ie m i d la w y p ro d u k o w a n ia ż y ta ? —  u -  
s ły sze lib y śm y z p e w n o śc ią o d p o w ie d ź :  

w te d y , g d y  o trz y m u je  z a  to  ż y to  n a jw y ż ­

sz ą  c e n ę .
O d p o w ie d ź ta b y ła b y je d n ak  b a ra z o  

p o w ie rz c h o w n a , z u p e łn ie n ie śc is ła .
I d la te g o  o p in ia p u b lic z n a p o w in n a  

s ię z a in te re so w a ć ta k d o n io s łą w  n a sz e j  
g o sp o d a rc e n a ro d o w e j k w e s tią o p ła c a l­

n o śc i p ro d u k c ji ro ln ic ze j. U ję ta o n a z o ­

s ta ła  b a rd z o  g łę b o k o  i tra fn ie  p rz e z  M in i­
s tra  R o ln ic tw a , p . J . P o n ia to w sk ie g o , n a  
k o n fe re n c ji d la  p o s łó w  i se n a to ró w  - ro i 

n ik ó w .
B o  to , c o  m in . P o n ia to w sk i t łu m a c zy ł  

ro ln . w c h o d z ą c y m d o Iz b U sta w o d a w ­
c z y c h , ż y w o  m u s i o b c h o d z ić  n ie  ty lk o  c a ­

łą w a rs tw ę ro ln ic z ą w  k ra ju , a le te ż i 
w sz y s tk ich  o b y w a te li , p ra g n ą c y c h  s ię  z o ­
r ie n to w a ć w  c a ło k sz ta łc ie n a sz e j g o sp o ­

d a rk i n a ro d o w e j, w  k tó re j o p ła c a ln o ść  

p ra c y  n a ro li m a ta k  w ie lk ie z n a c z e n ie .
O tó ż is tn ie ją c z te ry z a sa d n ic z e w a ­

ru n k i, o d k tó ry c h z a le ż y o p ła c a ln o ść  

p ro d u k c ji ro ln ic z e j.
P o  p ie rw sz e —  c e n y  p ro d u k tó w  ro l­

n y c h . T o  p o d s ta w o w y w a ru n ek . A le n ie  

je d y n y  i w y łą c z n y . B o  o p ró c z c e n y , ro l­

n ik a  m u s i ż y w o  o b c h o d z ić  i w a ru n e k  d ru  

g i: c h ło n n o ść ry n k u w e w n ę trz n e g o i 

ły opłacalność 

roli
z e w n ę trz n e g o . C ó ż b o w ie m  z te g o , ż e  

c e n y  o ę u ą w y so k ie , je z e n ro ln iK m e  
z n a ju z ie  m ie jsca  n a  ry n k u  d la  sw e j p ro -  

a u k c ji, je z e n z w ię k sz a ją c ją n a p o c y K a  

n a tru d iiO ń C i w  je j u m ie sz c z e n iu  n a ry n ­

k u ?  A ie  n a w e t g u y o y  i c e n y  o y iy  w y so ­

k ie i m o z n o sc z o y tu  ła tw a , to ro ln ik l i­
c z y ć s ię m u s i z trz e c im  w a ru n k ie m , b a r  

d z o s iln ie w p ły w a ją c y m  n a o p ła c a ln o ść  

je g o w ła sn e j p ro d u k c ji: z e s to su n k ie m  

c e n  p ro d u k tó w  ro ln y c li d o c e n in n y c h  
to w a ró w , k tó re  m u s i n a b y w a ć , b y  z a sp o ­

k o ić w ła sn e p o trz e b y i u ru c h a m ia ć sw ó j 
w a rsz ta t p ra c y . B o  i c ó ż  m u  p rz y jd z ie  z  

w y so k ic h  c e n z b o ż a i td , o ra z ła tw o śc i  
z b y w a n ia p ro d u k tó w  ro ln y c h , g d y  n a p o ­

ty k a n a d ro ż y z n ę to w a ró w p rz e m y s ło -  

w y c h ? C z y ż je g o p ro d u k c ja w ła sn a n ie  
s ta n ie s ię m a ło  lu b z u p e łn ie  n ie o p ła c a l­

n a , je ś li ró w n o c z e śn ie z a to w ary p rz e ­
m y s ło w e  i n a rz ę d z ia  p ra c y  b ę d z ie  m u s ia ł  

p ła c ić  n a d m ie rn e  c e n y ?  W re szc ie  c z w a r ­
ty  w a ru n e k : o b c ią ż e n ie  sp o c z y w a ją c e n a  

ro ln ik u . G d y  m u s i p ła c ić  w y so k ie  p o d a t­

k i, g d y o b s łu g a z a c ią g n ię ty c h p rz e z e ń  
d łu g ó w  p o c h ła n ia w ie lk ą c z ę ść d o c h o d u  

—  o p ła c a ln o ść  p ra c y  n a ro li b ę d z ie o  

w ie le  m n ie js z a . B a  n a w e t p rz y  n a d m ie r ­
n y m  z a d łu ż e n iu  c z y  in n y c h  o b c ią ż e n ia c h  

z u p e łn ie z n ik n ie , m im o ż e ró w n o c z e śn ie  
c e n y p ro d u k tó w  ro ln y c h b ę d ą w y so k ie ,  

z b y t ic h z a p e w n io n y , a to w a ry  p rz e m y ­

s ło w e ta n ie .

T a k  te d y  m in . P o n ia to w sk i ro z p ra sz a  

p o w ie rz c h o w n ą , w sro d s ie r m ie jsk ic h , a  
n a w e t m n ie j u sw ia d o m io n y c n  w ie jsk ic h  

n a g m in n ie p a n u ją c ą o p n u ę , ja k o b y w y ­

łą cz n ie c e n y , u z y sk iw a n e p rz e z ro ln ik a  

z a je g o  p ra c ę n a ro li, b y iy d e c y d u ją c e  

c n a k w e s tii o p ła c a ln o śc i p ro d u k c ji ro l­
n e j.

i N ie n a ty m  je d n a k  k o n ie c  z a le ż n o śc i 
c e n  ro ln ic z y c n . trz e b a  k o n ie c z n ie  l ic zy c  

s ię ró w n ie ż z n ie w ą tp liw y m  ta k te m , z e  

ja k m m . P o n ia to w sk i s tw ie rd z a —  „ n a  
o d e m k u  c e n  ro ln ic zy c h  P o lsk a w  p o w a z -  

p .e j m ie rz e  z w ią z a n a je s t z ry n k ie m  . . . 

to w y m ” .

N a c z y m  to „ z w ią z a n ie ” o p ie ra s ię ?  
N a ty rn , n u  w  d a n y m  k ra ju  je s t n ie ro l-  

m k ó w , d la k tó ry c h ro ln ik p ra c u je . N a  
ty m , i lu  je s t lu d z i, k tó ry m  ro ln ik  m a  m o ­

ż n o ść  w e  w ła sn y m  k ra ju  sp rz e d a w ać  sw o  

je p ło d y . W  A n g lii n a je d n e g o  ro ln ik a  

I w y p a d a  p rz e sz ło  2 4  o so b y in n y c h  z a w o ­
d ó w , w  N ie m c z e c h  —  3 ,5  o so b y , w e W io  

sz e c h  2 ,5 , a  w  P o lsc e  ty lk o  0 ,6 5 ... . Je s te ś  
m y z a te m „ k ra je m  o  b a rd z o w y so k im  

s to su n k u lu d n o śc i ro ln ic z e j d o lu d n o śc i 
n ie ro ln ic z e j, a ty m  sa m y m  je s te śm y  k ra  

je m  o  w y ją tk o w o  c ia sn y m  ry n k u w e w ­

n ę trz n y m ” .

M u s im y  z a te m  sz u k a ć ry n k u  z e w n ę -  

' trz n e g o , b y  ta m  lo k o w a ć  to w a r , w y p ro d u  

k o w a n y  n a ro li , A  ta m , n a ty m  ry n k u  
z e w n ę trz n y m  sp o ty k a m y  s ię z  p o tę żn y m i  
k o n k u re n ta m i, sp o ty k a m y s ię z c e n a m i  

św ia to w y m i, d y k tu ją c y m i n a m  te  w ła śn ie  

c e n y . T a m  sp o ty k a m y  s ię z k ra ja m i z a ­

m o ż n ie jsz y m i, p ro d u k u ją c y m i o d  n a s ta ­

n ie j, ta m  sp o ty k a m y  s ię w re sz c ie  z c e n a ­
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T O K U N ,

J » Samochód najechał na furmanką 

woźnica cięzRo ranny. L L u o a w y d o n o ­

s z ą ; iN a  s z o s ie  n u ę a z y  M o n io w e m  a lu -  

s z e w ą  p o w . lu b a w s K ie g o  s a m o c n o d  o s o ­

b o w y  K ie ro w a n y  p r z e z  ó ia n is ia w a  A a a -  

m o w s K ie g o , z a r z ą d z a ją c e g o m a ją tk ie m  

M o n to w o , n a je c n a i n a  w io z ą c e g o  d r z e w o  

r o ln ik a J a n a  ó ie d l ik o w s k ie g o z k o lo n i i  
B r y n a k p o w ia tu  d z ia łd o w s k ie g o , k tó ry  

d o z n a !  o g ó ln y c h  o b r a ż e ń  i w  s ta n ie  n ie ­

p r z y to m n y m  o d w ie z io n o  g o  d o  s z p ita lu  

w  L u b a w ie . A d a m s k i z o s ta ł z a t r z y m a n y .

B Y D G O S Z C Z .

•J Bezdomny zwariował w sądzie.
N ie z w y k ły  w y p a d e k z d a r z y ł s ię w  

g m a c h u b y d g o s k ie g o S ą d u  O k r ę g o w e g o . 

P o d c z a s r o z p r a w y  o  o b r a z ę  n a r o d u  p o i -  

k ie g o  d o z n a ł p o m ie s z a n ia  z m y s łó w  b e z ­

d o m n y  w łó c z ę g a  B o i . T y s k .

O b e c n y  w  S ą d z ie  l e k a r z  p o le c i ł p r z e ­

w ie ź ć  T y s k a  d o  z a k ła d u  p s y c h ia t ry c z n e ­

g o  w  K o c b o r o w ie  p o d  S ta r o g a r d e m .

W E J H E R O W O .

3 Śpleśniałe szproty na targu. N a  z a ­
r z ą d z e n ie  l e k a r z a  p o w ia to w e g o  d r - a  K o -  

k o s z y ń s k ie g o  s k o n f is k o w a n o  tu  1 5 0  s k r z y  

n e k  z u p e łn ie  o p le ś n ia ły c h  s z p r o t . S z p r o ­

ty  t e p r z y w ió z ł n a  t a r g  d o  W e jh e r o w a  

p e w ie n  s a m o c h ó d  z G d y n i.

to  z d ą ż y ły  o n e  z a d a ć  m u  d z io b e m  k i lk a  

r a n  w  g ło w ę  i p o d r z e ć  u b r a n ie .

B y ły  to  2  d u ż e  o r ły  b ie l ik i , k tó r e  t a m  

c o r a z  c z ę ś c ie j s ię  p o ja w ia ją .

JEe świata
K A L I F O R N I A .

□  Zatruty jadem „czarnej wdowy"* W  

o s ta tn im  c z a s ie  K a li f o r n ia  n a w ie d z o n a  z o ­

s ta ła  p r z e z  p la g ę p a ją k ó w  z g a tu n k u  

p r z e z w a n e g o  , .c z a r n ą w d o w ą * * . J e s t to  

n a jb a r d z ie j j a d o w ity  r o d z a j p a ją k a , k tó ­

r e g o  u k ą s z e n ie  j e s t b e z w z g lę d n e ś m ie r ­

t e ln e . J e d e n  z  u c z o n y c h  a m e r y k a ń s k ic h ,  

D r u m m o n d , z ło w ił „ c z a rn ą  w d o w ę " i u -  

m ie ś c i ł j ą  w  s w y m  l a b o r a to r iu m ,  b y  p r z e  

p r o w a d z ić  b a d a n ia  n a d  s k ła d n ik a m i t r u ­

c iz n y , j a k ą  z a w ie r a  w  s o b ie  o r g a n iz m  p a ­

j ą k a . P r z e p r o w a d z a ją c  p e w n e g o  d n ia  d o  

ś w ia d c z e n ie  z  g r o ź n y m  o w a d e m ,  n ie  u b e z  

p ie c z a ją c s o b ie  r ą k  w s k u te k u k ą s z e n ia  

w  c ią g u  k w a d r a n s a  z m a r ł ,

R E N O .

□  Miasto rozwodów. Jedynym tytułem 

d o  s ła w y  m ia s te c z k a  R e n o  w  s ta n ie  N e ­

v a d a  j e s t ł a tw o ś ć , z j a k ą  m o ż n a  t a m  u -  

z y s k a ć  r o z w ó d , W  u b ie g ły m  r o k u  n a d ­

w y ż k a  r o z w o d ó w  R e n o  n a d z a w a r ty m i  

ś lu b a m i p o  r a z  p ie r w s z y  z m n ie js z y ła  s ię  

g d y ż  n a  7 ,8 7 6  m a łż e ń s tw  u d z ie lo n o  „ ty l ­

k o "  4 .7 0 9  r o z w o d ó w .

WYNIKI PRACY

PKO

w r. 1938

ILOŚĆ STAŁYCH
KLIENTÓW

3.633.374

SUMA WKŁADÓW

z-1.094.000.000

LOKATY
zil. 017.600.000

OBROTY
zi40.000.000.C00

PKO ~ Pewność-Zaufanie

2. całej Polski

J A R O C I N .

A  Praktyki znachorskie. W  o s ta tn im  

c z a s ie  w  p o w ie c ie  j a r o c iń s k im  n ie z w y k le  

w z m o g ła s ię ś m ie r te ln o ś ć . Z a n o to w a n o  

s z e r e g  n a g ły c h  z g o n ó w  n a  t l e  s c h o r z e n ia  

s e r c a . B liż s z e  b a d a n ia  w y k a z a ły , ż e  p r z y  • 
c z y n ą  z g o n ó w  b y ły  z io ła , s p r z e d a w a n e  | 

p r z e z  z n a c h o r ó w , k tó r y c h  l ic z b a  o s ta tn io  

n a  t e re n ie p o w . j a r o c iń s k ie g o  z n a c z n ie  

s ię  p o w ię k s z y ła . I c h  p o r a d y  i l e k i u d z ie ­

l a n e  lu d z io m  n a iw n y m  d z ia ła ją  z a b ó jc z o  

n a c a ły m  o r g a n iź m ie , a s z c z e g ó ln ie n a  

s e r c e .
W  z w ią z k u  z  ty m  l e k a rz  p o w ia to w y  

p . d r  S z a je w s k i b y ł z m u s z o n y  w y d a ć  o -  

f ic ja ln y  k o m u n ik a t , w  k tó r y m  p r z e s t rz e ­
g a  s p o łe c z e ń s tw o  p r z e d  w y d r w ig r o s z a m i  

s p r z e d a ją c y m i n a j r ó ż n ie js z e  l e k i s z k o d l i  

w e  d la  z d r o w ia , z a p o w ia d a ją c  j e d n o c z e ­

ś n ie  o s t r e  k a ry  d la  z n a c h o r ó w .

W A R S Z A W A .
A  Truł systematycznie żonę. O n e g d a j  

to c z y ł s ię  p r o c e s p r z e c iw k o S ta n , D y ­
l e w s k ie m u , o s k a r ż o n e m u  o  o t r u c ie  ż o n y  

J a n in y . S ą d  u z n a ł  g o  w in n y m , z a r z u c o n e ­

g o  m u  p r z e s tę p s tw a  i s k a z a ł D y le w s k ie g o  

n a  k a r ę ś m ie r c i . O b r o n a z a p o w ie d z ia ła  

a p e la c ję .
W  u s tn y c h  m o ty w a c h  w y r o k u  p r z e ­

w o d n ic z ą c y  p o d n ió s ł , i ż p r z e w ó d  s ą d o ­

w y  w y k a z a ł n ie z b ic ie ,  ż e  D y le w s k i d o p u ­

s z c z a ł s ię s y s te m a ty c z n e g o  t r u c ia ż o n y .  

P o w o d e m  z b r o d n i b y ła  c h ę ć o ż e n ie n ia  

z e  s łu ż ą c ą  K a r c z e w s k ą . D y le w s k i d z ia ła ł  

z c a łk o w i tą ś w ia d o m o ś c ią  i p r e m e d y ta ­

c ją  i d la te g o  z d a n ie m  s ą d u  w in ie n  p o ­

n ie ś ć  n a js u r o w s z ą  k a r ę , t j . k a r ę  ś m ie r c i.

K I E L C E .

A  2yd w obronie zawszawionej brody. 
W  ł a ź n i m ie js k ie j w  C h ę c in a c h  d o k o n y ­

w a n o  w  o b e c n o ś c i p o l ic ja n tó w  s t rz y ż e ­

n ia  w ło s ó w  z a w s z a w io n y m  ż y d o m  m ie j­

s c o w y m , w ś ró d  k tó ry c h  c ią g le  j e s z c z e  p a  

n u je  ty f u s  p la m is ty . W  c z a s ie  t a k ie j o p e ­

r a c j i j e d e n  z  w a le c z n y c h  M a c h a b e u s z ó w , 

n ie ja k i C h a im  R ę k o s iń s k i , r z u c ił s ię n a  

p o l ic ja n ta ,  k o p n ą ł g o  k i lk a  r a z y  i  u d e r z y ł  

p ię ś c ią  w  p ie r s i . Ż y d a  a r e s z to w a n o .

W I L N O .

A  Atak orłów na człowieka. Z a tr u d ­

n io n y  p r z y  w y r ę b ie  d r z e w  w  p u s z c z y  n a  

l ib o c k ie j G . P io t ro w k i z e  w s i M ic h a lic z -  

k i , w r a c a ją c  z  p r a c y  d o  d o m u , z a u w a ż y ł 

n a  s k r a ju  l a s u  2  p ta k i d r a p ie ż n e  z a ję te  

r o z s z a r p y w a n ie m  l e ż ą c e j n a  z ie m i p a d l i ­

n y . Z d z iw io n y  w ie lk o ś c ią , z b l iż y ł s ię i 

r z u c i ł k i je m . P ta k i w z b iły  s ię  w  p o w ie ­

t r z e .
T a m U s t u c ie c  z a a ta k w a ły  c z ło w ie k a ,  

który z t r u d e m  j e  o d p ę d z ił k i je m . M im o

W A R S Z A W A . N ie s a m o w itą  t a je m n i ­

c ę k r y  j e  w  s o b ie  k a w a le r s k i p o k ó j n a  

2 - g im  p ię tr z e n o w o c z e s n e j k a m ie n ic y  

p r z y  u l ic y  Z a k r z e w s k ie g o  1 2  n a  S ie lc a c h .

W  s z a f ie  z n a le z io n o  n a  p ó ł z w ę g lo n e  

z w ło k i j e g o  lo k a to r k i , e m e r y to w a n e j u -  

r z ę d n ic z k i j e d n e g o  z  m in is te r s tw , E lż b ie  

ty  D u n in  - K a r w ic k ie j ( la t 3 9 ) .

M a k a b r y c z n e s a m o b ó js tw o  c z y  p o t ­

w o r n a  z b r o d n ia ?

R o z w ią z a n ie m  n ie s a m o w ite j z a g a d ­

k i z a jm u ją  s ię o b e c n ie  s ę d z ia ś le d c z y ,  

p r o k u r a to r  i p r z e d s ta w ic ie le p o l ic ji .

O k o l ic z n o ś c i t e j n ie z w y k łe j s p r a w y ,  

k tó r a  w y w o ła ła  w ś r ó d  m ie s z k a ń c ó w  o -

Zwęglone zwłoki kobiety w szafie

g r o m n e  w r a ż e n ie , s ą  n a s tę p u ją c e :

U l. Z a k r z e w s k a , b o c z n ic a C h e łm iń  

s k ie j , s k ła d a  s ię  z  k i lk u  z a le d w ie  k a m ie  

n ic  n ie d a w n o  w y b u d o w a n y c h . S ą  to  n o ­

w o c z e s n e  d o m y  o  n ie w ie lk ic h  p r z e w a ż ­

n ie  m ie s z k a n ia c h .

C z y  u r z ę d n ic z k a p o p e łn i ła  s a m o b ó j ­

s tw o ?  Z a  h ip o te z ą  t ą  p r z e m a w ia  s ta n  s i l  

n e g o r o z t r o ju  n e r w o w e g o , w  j a k im  k o ­

b ie ta  z n a jd o w a ła  s ię  w  o s ta tn ic h  m ie s ią ­

c a c h  i  k tó r y  s ta ł i ę  p r z y c z y n ą  j e j p r z e jś ­

c ia  n a  e m e r y tu r ę .

J e ż e l i r z e c z y w iś c ie  o d e b r a ła  s o b ie  ż y  

c ie , n ie w ą tp l iw ie  p r z e d  p o d p a łe n im  s ię  

z a ż y ła j a k ą ś s i ln ą t r u c iz n ę , n p . c ja n e k  

p o ta s u . S tw ie r d z i to  s e k c ja  z w ło k , k tó r a  

z o s ta n ie  p r z e p r o w a d z o n a .
P r z e c iw k o h ip o te z ie s a m o b ó js tw a  

p r z e m a w ia j e d n a k  w ie le f a k tó w .

W  j a k im  c e lu  K a rw ic k a  m ia ła b y  s ię  

p o d p a l ić  w  s z a f ie ?  C z y  n ie  w y s ta r c z y ła

j e  t r u c iz n a ?

Górka fałszywie oskarża matkę
O d  p r z e s z ło  r o k u  p o k ó j z  p r z e d p o k o  

j e m  w  k a m ie n ic y  n r  1 2  z a jm o w a ła  u r z ę d  

n ic z k a p . E lż b ie ta  K a r w ic k a . B y ła  p a n ­

n ą , n ie  m ia ła  w  W 'a r s z a w ie b l iż s z e j r o ­

d z in y . R o d z ic e j e j n ie  ż y ją .

P r z e d  k i lk u  m ie s ią c a m i u r z ę d n ic z k a  

p r z e s z ła  n a e m e r y tu r ę  z e  w z g lę d u n a  

s ta n  z d r o w ia . P r o w a d z i ła  ż y c ie  s p o k o jn e  

n ie  p r z y ja ź n i ła  s ię z s ą s ia d a m i .

W  ś r o d ę o k o ło  g o d z in y  1 0 ,0 0  e k s p e ­

d ie n tk a  z p o b l i s k ie g o  s k le p u  s p o ż y w c z e  

g o , p. L e o k a d ia  J a k u b ia k ó w n a , j a k  c o ­
d z ie n n ie p r z y n io s ła  p . K a r w ic k ie j b u te l ­

k ę  m le k a .
Z a d z w o n iła  r a z  i d r u g i . N ik t  n ie  o d p o  

iw ia d a ł. D r z w i c o  r a n o  e k s p e d ie n tk a  z a -  

।  s ta w a ła  z a m k n ię te  n a  k lu c z , g d y  ty m  j e d  

।  n a k  r a z e m  n a c is k ie m  k la m k ę  —  u s tą p iły .  

! W  p r z e d p o k o ju  c z u ć  b y ło d y m . P .  

! J a k u b ia k ó w n a  u c h y l i ła  n a s tę p n ie  d r z w i ,  

i p r o w a d z ą c e d o  p o k o ju  i w ó w c z a s  b u c h -  

| n ę ły  k łę b y  d y m u .

E k s p e d ie n tk a c o f n ę ła s ię , n ie  w c h o -  
I d z ą c  d o  p o k o ju . Z a a la r m o w a ła d o z o r c ę ,  

k tó r y  w r a z  z  k i lk u  lo k a to r a m i w s z e d ł d o  

m ie s z k a n ia u r z ę d n ic z k i.
D y m  w y d o b y w a ł s ię  p r z e z  s z p a r y  n a  

b ia ło  p o m a lo w a n e j s z a f y . O tw a r to  d r z w i.  

W e w n ą trz  u j rz a n o  n a  p ó ł z w ę g lo n e  z w ło  

k i K a r w ic k ie j . Z n a jd o w a ły  s ię  o n e  w  p o ­

z y c ji s ie d z ą c e j .
S z a f a  m a  o k o ło  m e tr a  w y s o k o ś c i. K a r  

w ie k a  t r z y m a ła  w  n ie j s u k n ie  i b ie liz n ę .  

! G a r d e r o b a  l e ż a ła  o b e c n ie  n a  t a p c z a n ie .

N a  d n ie  s z a f y  z n a jd o w a ły  s ię  k a w a ł ­

k i d r z e w a , k tó r e  z o s ta ły  o b la n e  b e n z y n ą  

i  p o d p a lo n e . K a r w ic k a  —  j a k  m o ż n a  w n o  

s ić  z e  z w ę g lo n y c h  s z c z ą tk ó w  —  b y ła  u -  

b r a n a  w  s u k n ie  i s w e t r .

G D R N I A . P r z e d  S ą d e m  O k r ę g o w y m  

w  G d y n i n a  s e s j i w y ja z d o w e j w  P u c k u  

o d p o w ia d a ła  ż o n a  r o ln ik a  A n ie la  S a m p a  

z a f a ł s z y w e o s k a r ż e n ie s w e j m a tk i. N a  

p d w ó r z u  d o m o s tw a  J a n a  S a m p a  w  S m ó l  

n ie  p o w ia tu  m o r s k ie g o  z a p a l i ła  s ię  z n a j ­

d u ją c a  s ię p r z e d  s to d o łą s ło m a . P o ż a r  

z o s ta ł w c z e ś n ie  z a u w a ż o n y  i u g a s z o n y  w  

z a r o d k u  i ż a d n y c h  s t r a t n ie  w y r z ą d z ił .

W  c z a s ie d o c h o d z e ń  ż o n a  S a m p a  —  

A n ie la  w  z e z n a n ia c h  o s k a r ż y ła o  p o d p a

Stado żubrów w lasach pszczyńskich-

D la c z e g o d r z w i w e jś c io w e b y ły  o t ­

w a r te ?

Z a z w y c z a j s a m o b ó jc y  z a m y k a ją s ię  

n a  k lu c z , b y  o p ó ź n ić  r a tu n e k .

N ie  w ia d o m o , j a k  t łu m a c z y ć  f a k t , i ż  

p r z e d  g o d z in ą  9 ,0 0  r a n o  s ą s ie d z i u r z ę d ­

n ic z k i s ły s z e li w y r a ź n ie  j e j k r z y k :

—  M a tk o !

C z y  K a r w ic k a w ła ś n ie  w ó w c z a s p o ­

p e łn i ła  s a m o b ó js tw o ?

W ła d z e  l ic z ą  s ię  z  m o ż liw o ś c ią , i ż  u -  

r z ę d n ic z k ę z a m o r d o w a n o i z b r o d n ia r z e  

d la  z a ta r c ia s ia d ó w  u s iło w a l i n a s tę p n ie  

s p a l ić  j e j z w ło k i, p o z o r u ją c s a m o b ó j ­

s tw o .

l e n ie  m a tk ę  s w o ją  A n n ę  D ,ą u , u z a s a d n ia ­

j ą c  c z y n  j e j n ie n a w iś c ią , j a k a  m ię d z y  n i ­

m i p a n u je  w s k u te k  p r o c e s u  c y w i ln e g o  o  

m a ją te k . J a k  s ię  p ó ź n ie j o k a z a ło  o s k a r ­

ż e n ie  b y ło  f a ł s z y w e , b o  p o d p a le n ia  d o k o  

n a ła  s a m a , a  m a tk ę  o s k a r ż y ła  w  ty m  c e ­

lu , a b y  s p o w o d o w a ć  o s a d z e n ie  j e j w  w ię  

z ie n iu  i u n ie m o ż liw ić  d a ls z e  p r o w a d z e n ie  

p r o c e s u  c y w i ln e g o . A n ie la S a m p  p r z y ­

z n a ła  s ię  d o  w in y  i z a  c z y n  s w ó j s k a z a n a  

z o s ta ła  n a  j e d e n  m ie s ią c  w ię z ie n ia .
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S zab la po lska górą!
S zerm ierka jest jednym  z najw yżej 

w P olsce sto jących sportów . S zab liśc i 
po ’ccv zn? ’du ią się na trzecim  m iejscu  
v / św iec :e i jak na ra7 ie zw ycięsko od ­
p ierać zakusy innych . S tara bow iem  
jest tradycia s^nb li no ’sk ie j. U  żadneco  
bo '’ai na-odu n ’e pow tarza s> ten w y- 
ja t’'nw y s^om nek . jak i hczv l rvcerza  
po^^^^o z je^o brnn : '1 . T vlV o na po lu  
w ? ’’'i i to razem  z życiem  oddaw ało s ę  
oręż .

T stnć ła też odrn ;enna po lska szko ła  
s 'rnb ’ i. P :sze w w ieku 18-tvm o m ej je- 
cu n 7. najznakom itszych p isarzy ów cze ­
snych ks. F ranciszek Jeziersk i: ,.Z da ’‘e  
sie , że tak , jak w eso łość m a sw e po ­
w ierzchow ne znak i, k tó re są charak te ­
ram i narodów , tak , jak tan iec , tak i po ­
ruszen ie złości m a sw ói charak ter w  po ­
ryw an iu się do żelaza . W ęgrzw n tn ie na  
od ’ew , M oskw icin z góry , T urczyn ku  
sob ie , a P olak na krzyż m acha sw oją  
szab lą".

O w o „m achan ie na krzyż", to sław ­
na, po lska krzyżow a sztuka, straszna w  
ręcznej w alce, a obok n iej by ły cięcia  
z różnych nazw  znane, a w ięc: referen - 
darsk ie , re jow sk ie , trybunalsk ie —  
w szvstk ie z po lsk iej w yw odzące się szko ­
ły . K ażdy żo łn ierz odznaczał sie nad ­
zw yczajną sp raw nością szerm ierczą,  
przyzw yczajony by ł do w alk i w ręcz i to
często z w ielom a przeciw nikam i.

P łynęło to stąd , że szlach ta po lska 
n ie ty lko do bo ju używ ała szabel. S za­
b la stanow iła część stro ju , n ie zdejm o ­
w ano je i praw ie n igdy , naw et w gości­
n ie, chvba, że gospodarz o to prosił. 
N ic dziw nego , że ciąg łe noszen ie bron i 
u boku , przy krew kim tem peram encie  
prow adziło do tego , że żelazo ła tw o  
w yjm ow ano z pochw y. R ąban ina na sza­
b le by ła czym ś codziennym , tak , że m u ­
siano naw et w ydaw ać specja lne zakazy . 
„K arte luszów  on n ie posy ła , sekundan ­
tów n ie ob iera , sposobów rozlan ia krw i 
n ie uk łada, ty lko w rozją trzen iu poryw a  
sie do szabli: rąbać na m iejscu zaczy ­
na" —  p isze Jan C hryzostom  P asek w  
sw ych sław nych „P am iętn ikach".

W ielk im przeciw nik iem n iepo trzeb ­
nego przelew u krw i by ł kró l Jan S obie­
sk i, a nrzecież i on na sejm ie w  G rod-  
n :e, gdv m u P ac przym ów ił, porw ał się  
do szab li i w ykrzyknął: „n ie w yw ołu j 
ciężaru ram ien ia m ego", na co P ac, ró - 
w n :eż za rekoćść chw yciw szy , odparł: 
„nom nij, żem  by ł sp raw ny , gdyśm y by li 
rów ni".

T o też od w czesnej m łodości w pra-  
w !aho się w rąban ie bron ią , uk ładano  
rękę , a ustaw iczne ćw iczen ia i dośw iad ­
czen ia , n ieraz na w łasnej skórze zap isy­
w ane, m usiały się złożyć na w yjątkow e 
w ykszta łcen ie szerm ierza.

Ż niw o śm ierci w śród „n ieśm ierte lnych 44
P rzeg lądając życio rysy w ielk ich lu - 

d 'Fi, ła tw o zauw ażym y, iż tv lko n ielicz­
n i spośród gen iuszów um arli śm iercią  
m turalną . m espow odow aną przew le ­
k łą chorobą lub n :szcz?cvm nałog iem . 
D o tych n :elicznych naieżał V erd i, k tó ­
ry w pełn i ta len tu , m ając 74 la ta , kom ­
ponow ał „O tella", M eyerbeer w 73-im  
roku życia skom ponow ał „A frykankę", 
C ervan tes jako 67-le tn i starzec tw orzy  
sw ego „D on K icho ta", a G oethe zgasł 
cicho w w ieku 84 la t w sw oim u lub io ­
nym V /eim arze . kończąc „F austa".  
F eldm arszałek H indenburg m iał 68 la t 
w chw ili, gdy k ierow ał b itw ą pod T an- 
nenberg iem . D o późnej starości zacho ­
w ali św ieżość um ysłu i zdo lność tw o ­
rzen ia A leksander H um bold , L ew T oł- 
sto i i Jan M atejko .

N ieste ty , są to w yjątk i. W iększość  
zg inęła bądź śm iercią trag iczna, bądź  
zm arła w skutek nag łych chorób . G e ­
n ialny chem ik francusk i, L avo isier, od ­
dał g łow ę podczas W ielk ie j R ew olucji 
pod nóż g ilo tyny , św ietny m alarz h i­
szpańsk i, M urillo , zab ił się snad łszy z  
rusztow an ia , poeta S helley u tonął w  
czasie kąp ieli, E m il Z ola popełn ił sam o ­

W  spo tkan iach z najznakom itszym i 
k lingam i zagran icznym i po lska szko ła  
zaw sze praw ic w ychodziła zw ycięsko .

S taroży tny oręż po lsk i by ł prosty i 
obosieczny i nazyw ał sic m ieczem . A le  
w predce zosta ł jako n ieporęczny  w ypar­
ty przez jednosieczna krzyw ą szab lę , 
k tó ra przyby ła do P olsk i ze w schodu i 
po łudn ia , praw dopodobn ie iuż za p ierw ­
szych napadów  ta tarsk ich . R ozm aite  by ­
ły je j kształty i nazw y.

D o ozdoby służy ł pałasik po lsk i, 
zw any szernentyną i przy uroczystym  
stro ju karabela , cienka i lekka, bogato  
onraw na, o ręko jeści z drog iego kam ie ­
n ia , z agatu , jasp isu lub em etystu , spa ­
jana złotym i ćw iekam i.

S zab lę w ielką, używ aną do bo ju, na ­
zyw ano szab lą czarną, kordem lub pa ­
łaszem . P rócz tego istn ia ł bu łat, szero ­
ka szab la , rozszerzona ku końcow i, co  
dzięk i szybkiem u cięciu pozw alało w y ­
szarpać broń z ręk i przeciw nikow i.

A le to n ic w yczerpu je w szystk ich ro ­
dzajów . D okum ent cechu m ieczn ików

A frykańska ziem ia ob iecana
RZYM,

L ib ia, zw ana do n iedaw na „pud łem  
p iachu" o tw orzy ła w tych dn iach sw e  
pustynne podw oje na przy jęcie p ierw ­
szej ekspedycji w łosk ich ko lon istów . 
T a poko jow a w ypraw a w yruszy ła 20-ty - 
sięczną arm ią w ieśn iaków , zorgan izo ­
w aną na 17 okrętach , jednocześn ie sk ie­
row anych ku T ripo lisow i na podbó j 
„w łosk iej A fryk i".

W  h isto rii ko łonizacy jnej podobna  
„w ędrów ka narodów " na obcy kon ty ­
nen t następu je po raz p ierw szy  i ak t ten  
n ie jest pozbaw iony pew nej poezji. B o ­
haterem tego inauguracyjnego przed ­
staw ien ia jest tłum  rodzin , dobrow oln ie  
udających się do „ob iecanej ziem i": du ­
żo z kob iet n igdy n ie w idzia ło m orza, 
(są przew ażn ie w posiadan iu 8 do 12  
po tom stw a). W szystk im w iadom o, że  
now a o jczvzna n ie jest bardzo łaskaw a, 
an i w  urodzaj, an i w  znośny k lim at. Je ­
dnakże stara tradycja śródziem nom or­
ska odżyw a i to w zm odern izow anej 
fo rm ie batalionów  pracy , k tó re konsek ­
w entn ie zaim ują m iejsce po w alczących  
tam do n iedaw na jeszcze bata lionów  
żo łnierskich . U szeregow anie i dyscyp li­
na w obu arm iach jest rów na —  jak z  
dum ą podkreśla prasa w łoska.

...„P o w alczących tam do n iedaw na  
jeszcze ek ipach żo łn iersk ich". T o by ło  

bó jstw o , poeci rosy jscy L erm ontow i 
P uszk in zg inęli w  po jedynku.

W ielu sław nych ludzi zm arło na  
straszną chorobę raka: N apoleon , 
B eethoven , C anova, B rahm s, T urg ie­
n iew  i S trindberg . N ie m niejsze spusto ­
szenia czyn iła gruźlica: zm arli na n ią: 
S ch iller, S łow ack i, C hopin , D osto jew ­
sk i, Jacobson , C ham isso .

O fiarą paraliżu postępow ego pad li: 
N ietsche, D onizetti, M aupassan t, S m e­
tana oraz W ilson .

N a gruźlicę stosu pacierzow ego  
zm arli: S ue i H offm ann . N ieu leczalny ­
m i alkoho likam i by li: P au l V erla ine , 
L iliencron i K eller. O błąkan iu u leg li: 
G ogol, E dgar P oe i T orquato T asso  
M ozart zm arł na zapalen ie nerek , astro ­
nom  K epnler na grypę, J. S trauss na za- ■ 
palen ie p łuc, B alzak i Ż erom sk i na a- | 
tak serca . E pidem ia cho lery m iała i 
sw o ’e ofiary w M ick iew iczu , H eglu , 
C zajkow sk im . D żum a zabrała H ólbei- 
na. m alaria B yrona i D iirera.

Ż niw o śm ierci gw ałtow nej poch łonę ­
ło zatem  w ięcej ofiar spośród nacecho ­
w anych gen iuszem  ludzi, n iż natu ralna , 
spoko jna śm ierć starcza .

krakow sk ich z r. 1777 w ylicza , iż m ają  
rob ić „m iecze, koncerzy , m ultany , sza­
b le po lsk ie , pałasze husarsk ie , kordelasy  
po lsk ie , obuchy , karabele , jendyczk i 
(dw orack ie szabelk i o fo rm ie przypo-  
m inającej szy ję indyka), czeczug i".

R ów nież gatunków  by ło bardzo w ie­
le . N ajlepsze szab le by ły ze sta li dam a ­
sceńsk ie j (t. zw . „dem eszk i") o ukw ie­
conej pow ierzchn i k ling (skąd dem esz- 
kow ać znaczy ło kw iecić żelazo), ale  
istn ia ły i po lsk ie fab ryk i w w ojew ództ­
w ach sandom iersk im  i krakow sk im , w y ­
rab iające  doskonałą broń , jak augustów ­
k i z 17-go i 18-go w ieku oraz zygm un-  
tów ki.

D obroci k ling , czy li jak się to w ów ­
czas nazyw ało, g łow ni lub brzeszczo ­
tów próbow ano bardzo prostym i n ie­
skom plikow anym sposobem . O to jak  
m ów i poeta :

,,..U drzw i dom ostw a w szystk ie k lam ­

k i, ćw iek i, hak i,
albo cię te , albo noszą szabel znak i.
P ew nie tu próbow ano hartu zygm un- 

tów ek ,

w  roku 1911 , k iedy  to , jak  w iadom o. Ita ­
lia w ygrała L ib ię przeciw  T urcji. W  na ­
stępstw ie pow szechnego scep tyzm u i 
n iepoko jów po litycznych , p ierw sze pró ­
by italizow an ia pustyn i by ły n ieśm iałe  
i bez efek tu . W  ob liczu zagm atw anego 
praw odaw stw a próbu je się uregu low ać  
przynależność ziem i i je j rozdzia ł , co w  
pew nej m ierze następu ję w  r. 1914 . D o ­
p iero jednak w 1926 roku przypom ina  
sob ie M usso lin i o „czw artym brzegu  
w łosk im " (jak zw ie się ofic ja ln ie L ib ie)  
i po osob istej tam lu stracji zapow iada  
w ydarcie ziem i spod p iachu w ody , jako  
p ierw szy etap realnej po lityki ko lon ia l­
nej. K onsekw encją pow yższego m iało  
być o tw arcie u jścia d la nadm iaru lud ­
ności w łosk ie j na pó łw ysp ie , oraz stw o­
rzen ia now ego w arsztatu ekonom iczne­
go w  w alce o sam ow ystarczalność .

D zisie jsza rzeczyw istość pośw iadcza,  
że program  ten n ie by ł zby t śm iały : 17  
studn i o g łębokości 400 m . zabe^n iecza  
b ieżącą w odę na przestrzen i 4 .600 hek ­
tarów , „lito ranea" przerzyna cały ob ­
szar w łosk i od gran icy ang ielsk iej do  
francusk ie j dobrze u trzym aną drogą, a  
liczba W łochów  w zrosła osta tn io  do 120  
ty s. w obec 44 ty s. w  r. 1936 . N a po lu go ­
spodarczym  przew idu je się w zm ożona  
produkcje tabak i, w yrobów tkack ich i 
hodow lę śliw ek na szeroką skalę . P oza  
tym  L ib ia m a sie stać dalszym  ciąg iem  
algierskich pastw isk .

Jeszcze przed gubernato rem  m arsz . 
B albo , faszvzm  uregu low ał w  bezapela- 
cy inv sposób prob lem  w łasności w L i­
b ii. P o zajęciu praw nym całego terenu  
przez rząd w łoski, ty lko te osady zosta ­
ły zw rócone w łaścic ie lom , k tó rzy w yka­
zali udokum entow aną praw om ocność  
sw ych żądań . W  ten sposób w r. 1928  
cała C yrenaika aż po oazy sta ła się w y ­
łączną w łasnością rządu , k tó ry znów  
przekazu je tereny afrykańsk ich ko lon ij 
w łosk ich do dvsnozycii in sty tucy j ko lo -  
n izacy jnych , będących pod bezpośred­
n im  zarządem  m inisterstw a A fryk i w ło ­
sk iej.

P olityka koncesjonalna by ła w ytycz ­
ną dzia łań aż do r. 1933 , k^edy praw ie 
każda z fam ilii posiadała w  koncesji ob ­
szary o 250 ha. O statn io pop iera s< ę 
gw ałtow nie teo rię —  i n ie ty lko teo rię  
—  m ałych w łasności: W  czterech pro ­
w incjach znaidu je się dzisia j 1 .800 fo l­
w arków  po 50 ha.

Z ałożen ie „Insty tu to F ascista per la  
P rov idenza S ociale" (pom oc spo łeczna), 
filie „B anco d i R om a", sieć szkó ł ele­
m entarnych —  o to staran ia , by pow ią­
zać L ib ię w organ izacy jną całość . D la  
20 ty s. now ych przybyszów przygo to ­

K tórym i m ożna śm iało ćw iek i obciąć  

z g łów ek .

L ub hak przerżnąć, w  brzeszczocie n ie
zrob iw szy szczerby .**

S zab le nosił z pow ołan ia stan rycer­
sk i. L udzie dw orscy chetn ie przyp inali  
szab le z szerok im i i w ielk im i krzvzam i, 
jak najp iękn ie j opraw ione w skórę ja-
szczurczą , t. zw . jaszczur.

S zab le używ ane do bo ju , m iały czę ­
sto nap isy bogato cyzelow ane i portre ­
ty patronów .

P ojedynk i w daw nej P olsce praw ie  
zaw sze odbvw aly się na szab le , a p isto ­
le ty i szpady , zw ane „francusk im i roż­
nam i" m ieli P olacy w pogardzie , jako  
broń rycerzow i n ieprzysto jną . Z cudzo ­
ziem ska ty lko w ychow ani pan icze ro ­
b ili w yłom  w  obyczaju , dopuszczając s;ę  
do w alk na p isto le ty , ale na ogó ł uw a ­
żano , że po jedynek  taki —  to ty lko  zrzą­
dzen ie lo su , a n ie w ynik um ieję tności 
w ładan ia bron ią .

T o też p isze cy tow any  juz ks. Jezier­
sk i: „S zab la po lska by ła przed laty  słyn ­
na narodom , dopók i m iękkość w ieku , 
zby tk i krakow e n ie przeinaczy ły juna­
ków z m ocnych i śm iałych na grzecz­
nych , zabaw nych , a przeto gdy przesąd , 
chełp liw ość, zem sta w yzyw a na po je­
dynkow e spo tkan ie , w olą na p isto le ty  
się puścić , jak na zręczność w ładan ia  
szab lą".

w ano b iałe kw adratu ry osad z arabsk i­
m i krużgankam i, racjonaln ie i celow o  
rozm ieszczono budynki, z przew idziany ­
m i m ożliw ościam i dalszego rozrostu  „i 
zaspoko jen iem p ierw szych po trzeb w  
prym ityw nym kraju (w każdym dom u  
czeka na przvbyszow zapas środków  
żyw nościow ych na p ierw szy eksnery -  
m entalnv okres. T ransporty m ebli i 
trzód odby ły się takoż uprzedn io ).

Jasne, iż m im o te j drob iazgow o -n - 
przedzajacej przezorności, życie lib ij­
sk ich ko lon istów bedzie prym itvw ne. 
L ecz tu taj n ie zapom inajm y,  o jednym : 
W łoszk i, udające sie do ko lon ii, sa zo ­
bow iązane do odbycia przygo łow aw cze-  
go kursu , teo retycznego i prak tycznego . 
W  zakres p ierw szego w chodzi: rzu t oka  
na h isto rię ko lon ia lna , zarys ekonom ii i 
obrony rasow ej, w vklady h ig ieny tro ­
p ikalnej oraz op iek i nad ogrodem . W y ­
szko len ie prak tyczne odbyw a sie w  tzw . 
„obozach przedko lon ia lnych", gdzie ko ­
b iety sam odzieln ie i z pom ocą prym i­
tyw nych narzędzi w ykonu ją chaty z 
trzc iny , napraw iają bu ty , bndu ia sto ły . 
P rob lem aorow izacv jny trak tow any iest 
szczegó ln ie staranm e, z uw zgl°dn ien iem  
konserw acji w ody do n icią . P zecz zro ­
zum iała , że kob ieta odegra w  noy /ej L i­
b ii ro lę decydu jącą . Jeżeli przy jrzym y  
się w yruszającym „za m orze" oddzia­
łom m łodych dziew cząt w jedno ’itych  
m undurach ko lo ru khak i i trop ikalnych  
kaskach , to ła tw o zrozum iem y, iż m łode 
poko len ie w łosk ie przeżyw a w iek sw o ­
ich przeobrażeń .

N a kon iec sp raw a usystem atyzow ać  
n ia m iejscow ej ludności. k fórej il^ść  
w yraża sie w cyfrze oko ’o ty s. P o- 
stanow ien ie W ielk ie j R ady F aszystow ­
sk ie j, k tó re w łączy ło L ib ie do terenów  
norod .ow o w łosk ich , udzie liło rów no ­
cześn ie zam ieszku jącym  ia A rabom  oby ­
w atelstw a w łoskiego. Z akładane kosz ­
tem  rządu arabskie szkoły , oraz konser­
w acja sty lu arch itek ton icznego w raz z  
przestrzegan iem m ieiscow ych zw ycza­
jów  św iadczyłyby dob itn ie , iż W łosi n ie  
m aja w program ie ko lon izacv inego do ­
brodzie jstw a w  sty lu ang ielsk im .

M ielm y nadzieję , że dalszy nap łw w  
w łosk ie j ludności do A fryk i po tw ierdzi 
w yrażane teraz pow szechnie nadzie ’e, 
iż praca u jedno lici m ieszkańców  do tych ­
czasow ej pustyn i i stan ie się jedynym  
m iern ik iem  w artości. T ak w yglądają op ­
tym istyczne życzen ia w  R zym ie, pod ­
czas, gdy d la L ib ii przygo tow uje  się dal­
sze „przesyłk i m asow e", k tó re w b ieżą­
cym  roku podn ieść m ają liczbę w łosk ich  
osadn ików w afrykańsk ie j ko lon ii do  
160 ty s., a w  ciągu następnych la t dzie­
sięciu do trzystu tysięcy.
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Kalendarz

„Pomorzanin*
Do dzisiejszego num eru ,,Głosu" do­

łączamy bezpłatny dodatek kalendarz 
książkowy „Pomorzanin".

Kalendarz dodaj  em y bezwzględnie 
do wszystkich num erów gazety dostar­
czanej stałym prenum eratorom przez 
pocztę, względnie przez roznosiciela, lub  
odbieranych bezpośrednio w adm ini­
stracji „Głosu". O ileby zatem ktoś z 
stałych abonentów nie odebrał kalenda­
rza, należy dom agać się takowego  
wprost od listonosza —  na urzędzie po­
cztowym, lub u roznosiciela gazety, —  
gdyż późniejsze reklamacje w adm ini­
stracji będą bezcelowe.

Pierwsze posiedzenie nowej 
Rady Miejskiej Wąbrzeźna

Zwołania nowowybranych „ojców m iasta" 

czek.wauo z n.ecierpuwosi
skiwan.a na przewlekające s.ę z*olanie rany, kio  
re uaazaiy się catiu-j na lamacń prasy zam iejsco-

w  ej.
M oże pod wpływem napięcia podsycanego 

! przez te wynurzezm a prasy oczeKiwano p.erwszc- 

■ go pesiedzem a Rady M .ejskiej jako sensacji, rewe- 
' lacyjnego wydarzenia w historii naszego m .asta. 

i Azeoy zaspokoić pod tym względem ciekawość 
i naczych czyleln.ków, zaznaczam y już na wstęp.e,

Z tychże na przewodniczącego, Żuralskiego 
ą, c^e^o dowodem uty (poza Radą) zastępcę Rcca, na członków O.szew- 

skiego i Pacanowskiego (poza Radą) resztę wybra 
nych na zastępców.

Przewodnictwo obrad obejm uje ponownie bur 

m istrz Schwarz.
W ybiera się Komisję Opieki Społecznej w na­

stępującym  składz e: radni W enda, Olszewski, W ol 
n k, Lewandowski i poza Radą Klug ewicz, prze­
wodniczącym jest z urzędu burmistrz.

Do Kom  sj dla targów wielkich i m ałych, któ­
rej pierwszym i ważnym zadaniem według oświad  
czenia burmistrza będzie uchwalenie regulam inu

M /S

Poniedziałek
Dorota p., Tytus

Słońca wsch 7,34 zach 16,55

Ks'ężyca wsch 20,31 zach 8,07

6
Luty

Słońca wsch 7,32 zach 16,57

Księżyca wsch 21,50 zach 8,32

Wtorek
Rom ualda, opat.

© W  związku z naszą notatką w poprzednim  

num erze „GŁOSU" o ślubie p. FELIKSA ŁOW IC­
KIEGO z p. M ARTĄ KIEDROW SKĄ, który to 

ślub odbył się w czwartek, w  święto M atki Boskiej 
Grom nicznej w Kościele parafialnym  w Dobrzyniu, 

należy zaznaczyć, że Panna M łoda nic jest wą- 

brzeźnianką, lecz warszawianką.

® Na zakończenie karnawału. —  W niedzie­

lę, dnia 19 lutego 1939 roku największą atrakcją 
tegorocznego sezonu zabawowego będzie niewąt­
pliwie W IELKI JUBILEUSZOW Y KONCERT i 
ZABAW A, jakie urządza z okazji swego 30-let- 
nlego istnienia Koło Śpiewu „LUTNIA", Zaprosze­
nia są już w przygotowaniu i zostaną w tych 

dniach rozesłane.

że sensacji żadnej n.e było: Oorady pierwszego 
posiedzenia Rady odbyły się spokojnie i rzeczowo. ------- --- ------ ---- --------

Nerwowość udzielała się raczej licznej publi dla targów, wybrano następnie radnych Czarnotę- 
czności, która szczelnie zapełniła przeznaczoną Bojarskiego, Ledwochowsk ego, Chojeck ego, Reca, 
dla n.ej „galerię" {Gajewskiego i poza Radą W incentego Lewandow-

Jak wiadomo wybory do Rady M iejskiej w skiego, (przewodniczy z urzędu burm istrz).
naszym m ieście nie odbyły się pod kątem widzę- | Do Kom isji San  tarnej wybrano radnych D-ra 

nia interesów gospodarczych poszczególnych Piotrowskiego i Reca, poza Radą pp. Dr Podlal- 
warstw społeczeństwa lecz ped hasłem politycz-1 szewski, Szostakowski Kurzyńsk', (przewodniczy  
nym . W eszli do Rady przedstawiciele 3 najsilniej- | z urzędu burmistrz)

szych ugrupowań politycznych na naszym terenie: { Ostatecznie dokonuje się wyboru nowej Komi- 
OZN„ Str. Nar. i Str. Pracy a klęskę ponie- ’ sji Bezrobocia, w której skład wchodzą radni Si‘ 

śli kandydaci ugrupowań ściśle gospodarczych, w korski, Chojecki, Lewandowski.
pierwszym rzędzie rzemieślnicy a na drugim pla- | Na tym kończy się pierwsze zebranie i po 
nie rolnicy, ’przerwie 20-m inutowej następuje punkt kulmina-

Natom iast żadna partia nie odniosła decydu- ; cyiny obrad.
,'W ybór 3 ławników do Zarządu M  ejskiego"

Gdy po przerwie radni zajmują m iejsce w  

ławkach radzieckich następuje pewne znamienne

jącego zwycięstwa —  absolutnej w.ększości.
Oczekiwano przeto z napięciem ugrupowania 

się poszczególnych obozów politycznych przy u- i 
chwałach wym agających bezwzględnej większoś- przegrupowanie: z radnych, którzy wyszli z łona 

ci głosów, a m oże nawet spodziewano się sensa- Stronnictwa Pracy opuszcza 3, m ianowicie Herzig, 
cyjnych wyładowań tem peramentów w czasie po- ! Lewandowski i Chojecki prawicę i przesiadują się 

lem iki. Jednakowoż ojcowie i 
tym względem publiczności żądnej em ocji złudze­

nie....
O godzinie 19,45 zagaił burm istrz p. Schwarz 

posiedzenie. Ze Zarządu M iasta towarzyszy m u 
na fotelu m ag strackim wiceburm istrz p. B. Szczu­
ka, protokułuje naczelny sekretarz m iejski p. Pa­
włowski. Obecni są wszyscy nowowybrani radni. 
Należący do Stronnictwa Narodowego zajmują o- 
prócz jednego tradycyjną prawicę, za nimi siedzą 

radni ze Stronnictwa Pracy.

leuiow w czasie yu- — ------------------ ----- > t. - « ■ -

m iasta sprawili pod na lewicę obok radnych O. Z. N„ zorientowawszy
się, że prezes ich stronnictwa, radny Olszewski i- 
dz e solidarnie po linii Stronnictwa Narodowego. 
Pozostawiają na prawicy samotnego odtąd rad­
nego Olszewskiego, który przy jawnym głosowa­

niu głosuje wspólnie z radnymi Str. Narodowego.
Uwydatnia się to już na wstępie przy wybo­

rze Przewodniczącego Zebrania, którym według u- 
stawy nie m oże być członek Zarządu M iejskiego.

Na przewodniczącego proponowani zostają 

radni: Dr Piotrowsk', Skrzypczak, Nałęcz, z któ- 
- rzadkim jak zaznacza 

burmistrz trafem —  po 8 głosów.
ije zatem los wyciągnięty przez burmi- 

i zostaje Dr Piotrow ­

ski, na asesorów przy akcie wyborczym wybrano

Po szczegółowym zaznajom ieniu radnych z 

przepisami ustawy dotyczącej wyboru na ławni-

Gruoa radziecka O.Z.N. i jeden narodowiec zaj ryc^ każdy otrzymuje 
m ują lewicę. (burmistrz trr1— ° t

W przem ówieniu inauguracyjnym burmistrz ! Decyduj' 
wskazuje na doniosłą rolę jaką wypełnić m a Rada strza i przeuodn.czązcym  

w nowym rozdziale pracy gospodarczej m iasta i . —  *
życzy pracy tej dobrych rezultatów poczym ob- radnych Ledwochowsk.ego i Rcca. 

znajmia, źe porządek obrad rozszerzony zostanie 
przez jeden dalszy punkt: W ybór Komisji Sanltar- .. -
ne ;_ ! ków M iasta, rozpoczyna się akt wyborczy i tym

Radny Olszewski zgłaszając się jako pierwszy ' sam em jedyna sensacja dnia: Zgłoszone zostawa- 
do słowa, wnosi o wybór równoczesny dalsze ko-:ją> tylko 2 listy kandydatów na ławników, listę 1, 
m isji i to: Kom  sji Bezrobocia. podaje przewodniczącem u radny Czarnota - Bo-I ...... , ------------ ._._a----------

Następuje oficjalne wprowadzenie poszczegól- jarski z następującym i kandydatami: Dr. Piotrowski kom itet Dożywiania Dzieci po uroczystości w szko  

nych radnych w urząd. i Żuralski, M alinows*ti. 1 [g dokonał obdarowania najb edniejszych dzieci
Przed przystąpieniem do porządku obrad rad' Listę 2 podaje radny W olnk, zawiera ona arty]tuJain i pierwszej potrzeby i zaprosił na tea 

ny Czarnota - Bojarski zgłasza wniosek nagły o tylko 2 nazwiska Skrzypczak i Herzig i popartą również radnych m iejsk ch.
uczczenie pamięci śp. Rom ana Dmowskiego, rad- jest wspólnie przez radnych z łona Klubu radziec . podstawie tegoż zaproszenia radny Cho*

ny W olnik również wniosek nagły o uczczenie kiego O.Z.N. oraz Stronnictwa 1 racy, 1 jecki o godzinie 10,00 odm eldował się u dozoru-
pamięci śp. Kardynała Rakowskiego i arcybisku* , Następuje akt wyborczy oraz z naprężeniem j^cego prace p. Czerwińskiego, by brać udział w  
pa Teodorowicza. oczekiwane stwierdzeń.e rezultatu wyboru. Każda a |tcjc 0}>jar0wan ;a> Otrzym ał zezwolenie pod wa

Jeden i drugi wniosek zostaje przyjęty i po- lista otrzymuje po 8 głosów. ToćwHrlr Prrpwndni-
święcając pam ięci wielkich zmarłych kilka serde- i W ybrani są tym samym  pierwsi dwaj z każdej 

cznych słów wspom inających ich zasługi dla Oj- listy: Dr Piotrowsk. i Skrzypczak. Co do trzeciego  
czyzny burmetrz Schwarz wzywa do powstania radnego restrzyga według przepsów ustawy los,, 

z m iejsca radnych, którzy kończą cichą m odlitwę co niebawem następuje: Przewodniczący Dr Fic 

głośno słowami „W ieczny odpoczynek racz im trowski wyciąga decydujący los z oznaczeniem  
dać Panie". 1  ‘sta 2. Jako trzeci ławnik wchodzi zatem do Za-

Radny Olszewski zgłasza wniosek o zwolnię- rządu M ie.sk ego Herzig Franciszek, co na ław  ach 

Inie z nadzoru przy pracach z pomocy Funduszu radnych z klubu O. Z. N., Stronnictwa Pracy  

Pracy Czerwińskiego Aleksandra m otywując krót- jako i przez przeważającą część publiczności 

ko ten wniosek, który równocześnie składa piś- przywitane zostaje żywym i oklaskami..., 
m iennie zaopatrzony w podpisy radnych — do W ynik wyborów wyjaśnił sytuację a równo  
rąk Zarządu M  ejskiego. Przystępuje się według cześnie powstaje ta kom plikacja, że na przyszłość 

porządku obrad do wyboru Komisji Rew  zyjnej, przy sprawach ważnych analogicznie ugrupują s... 
przy czym zgodnie z ustawą przewodniczyć wi- głosy radnych i konstelacja ta o tyle będzie  

nien wybrany z grona Rady. {niewygodną, źe ugrupowania trzym ają sob.e rów-

Na przewodniczącego wybiera s ę większością nowagę, co z kon eczności spowoduje rozstrz^g- 
9 głosów radnego D-ra Piotrowskiego, Do Kom ’sji nięcie przez los względnie przez głos przewodni- 

Rewizyjnej wybrano pp. Żuralski, Pacanowski, czącego Rady M iejskiej.
W olnik, Olszewsk ’, Rec, M alinowski. i Quod Di bene vertant —  Szczęść Boże!

© W yrafinowana banda oszustów grasuje na 

Pom orzu. W ostatnich dniach do pewnego właści­
ciela drogerii w sąsiednim powiecie zgłosiło się 
dwóch nieznanych m u bliżej osobników, którzy  
legitym ując się jako współpracownicy Gospodar­
czego Zakładu Kredytowego w Krakowie wyłu­
dzili kilka akcyj pożyczek inwestycyjnej, dolaro­
wej i konsolidacyjnej łącznej wartości zł 800,— .

Otrzym ane akcje tegoż dnia zostały sprzeda­
ne w Banku m iejscowym przez jednego z oszu­

stów.
Oszuści niezależnie od Gospod. Zakładu Kred  

w Krakowie występują też jako agenci Dom u 
Bankowego Gryndigiera w Lwowie i Centralne; 
Kasy Pożyczkowej w Krakowie, dwóch ostatnich  

instytucyj już dawno zlikwidowanych.

Jednym z poważniejszych wyczynów bandy  

było wyłudzenie rzekomo sum y aż 10,000 złotych 

od pewnego rolnika w powiecie bydgoskim , któ  
rego szantażowali pogróżkam i natury politycznej. 

Banda dokonała po tym całego szeregu oszustw  
na terenie Pom orza. Ponieważ jest m ożliwe, że 

oszuści przeniosą swoją działalność również na 

nasz powiat ostrzega się przed nimi tutejsze oby- i 
watelstwo, które w razie pojawienia się oszustów ( 
winne w własnym interesie natychm iast o tym za- . 
wiadom ić władze m iejscowe względnie najbl.ższy , 

posterunek P. P.

© Nieuczciwy pracown  k. W iśniewski M aksy­

m ilian robotnik w Brodnicy za przywłaszczenie so­
bie wina owocowego na szkodę p. Lewandowsk fi­

go z W ąbrzeźna skazany został na karę aresztu  
przez jeden m iesiąc z zawieszeniem na 2 lata.

® „Bal Królewski Bractwa Kurkowego*'. Do- m i niespodziankam i cieszył się dużym uznaniem  

roczny bal t. zw. Królewski Bractwa Kurkowego, ze strony licznych gości. Urozm aicenia i nastroju  

który odbył się w sobotę na sali p. Kostrzewy karnawałowego szukali tu w pierwszej linii „sa- 

podtrzym ał w zupełności chlubną tradycję tych m otni” , którzy w wesołym towarzystwie przyszli 
balów. (najzupełniej na swój rachunek, racząc się równo-

Uczestnicy, którzy jak na tegoroczny sezon cześnie niepowszednimi sm akołykam i.

karnawałowy stawili się licznie, bawili się ocho­
czo i harm onijnie, jak w jednej dużej rodzinie. W

@ Zabawa Szkolna, W Państwowym Liceum  

i Gimnazjum urządzono w sobotę po południu w  

ramach przewidzianych przez M inisterstwo Oświa 
ty zabaw ’ę taneczną, dla klas wyższych na auli pląsach udział brali dosłownie wszyscy obecni, ku  
gim nazjalnej. Pod okiem Dyrekcji Zakładu i jego zadowoleniu pań, które nie znalazły się w fatal- 

grona profesorskiego uczniowie hołdowali pląsom nym położeniu być tylko dekoracją sali.

w m iłym nastroju. Na zabawie obecni byli rów ­

nież rodzice uczniów, a suto przez nich obesłany  
bufet przyczynił się do podniesienia ochoty i przy- Tradycyjne „świniobdie" w kawiarni p. Blaszkow- 

sporzył funduszów pożytecznem u celowi, na jaki (skiego przygotowane ze starannością, z której sły- 

przeznaczony jest czysty zysk z zabawy. ne ten „m iły zakątek", urozm aicone karnawałowy- 

® W ieczorek Karnawałowy w Grand Cafe.

nicy (o 0,1 procent', jęczm ienia (o4,5 procent) i 

owsa (o 1,0 procent). Jeśli się jednak uwzględni 
przyrost ludności' wypadnie, źe w 1933 roku przy  

padało  
208 kg

na głowę 217 kg żyta, w roku 1938 zai 

żyta.

© O ulgi w podatku obrotowym zab :egafą 
organizacje rzem'eslnicze. Organizacje rzem ieślni­
cze wystąpiły do M inisterstwa Skarbu z projek­
tem wprowadzenia dalszych zniżek w podatku o- 
brotowym. W pierwszym rzędzie dotyczyłoby to  
piekarnictwa. projekt rzem iosła zmierza do scale­

nia podat. obrotowego od wszelkich faz produkcji 
począwszy od zakupu m ąki w m łynie do sprzeda­

ży pieczywa konsumentowi. Scalony podatek obro  
towy w piekarnictwie, powinien wynosić do 6 pro  
cent. Jak wiadom o, podobnemu opodatkowaniu  
podlegają artykuły pierwszej potrzeby, a m . inny­

m i cukier i sól.

© Nowy podział pracowników. Dotychczaeo- 

wa statystyka pracy dzieli pracowników na fizy­
cznych i um ysłowych. Stwarza to w pewnym  stop­
niu trudności i dlatego też opracowuje się obecnie 
projekt, kwalifikujący pracowników według zawo­
du i przysposobienia, a nie wykwalifikowanych  

w zawodzie.

© Zwiększenie kontroli państwa nad lasami 

prywatnymi. Rada M in strów uchwaliła ostatnio  
projekt ustawy, wprowadzającej zm iany w roz­
porządzeniu Prezydenta R. P. z 1927 roku o ochro  
nie lasów, nie stanowiących własność Państwa

Jest to już druga z kolei zm iana tego rozpo­

rządzenia.

Idą one w kierunku lepszego dostosowania 
gospodarki leśnej w lasach prywatnych do potrzeb  

bezpieczeństwa kraju i interesów ogólnych oraz 
dają organom ochrony lasów m ożność skuteczniej 

szego wkroczenia.

Zwiększony został wpływ nadzoru leśnego na 
zbywanie i dzielenie lasów. Ze względu na bez­
pieczeństwo Państwa projekt wprowadza przepis, 
dający wdadzom wpływ na dobór służby w lasach  

prywatnych.

© Dziwne praktyki nadzoru przy pracach  

m iejskich przedm iotem interpelacji w Radzie M  ej 

sklej. Jak donosim y na innym m iejscu na po­
siedzeniu nowej Rady M iejskiej wpłynął 
do Zarządu M iejskiego podpisany przez radnych 
robotniczych wniosek o odebranie p. Czerwin*  
skiemu Aleksandrowi nadzoru przy pracach m iej­
skich wykonywanych z pom ocy Funduszu Pracy.

Interpelanci m otywują swój wniosek niespra­

wiedliwym traktowaniem robotnków przez dozo­

rującego ich Cz, a w szczególności ostatnim  wypad­
kiem niewłaściwego zachowań a się jego wobec 

jednego z robotników, w dodatku radnego m iej- 
iskiego, p, Chojeckiego. Jak nas informują zajście 

1 m iało następujące tło: W  dzień Imienin Pana Pre­

zydenta Rzeczypospolitej w dniu 1 lutego b, m .

• - - . runkiem , że przedstawi zaświadczenie Przewodni-
W ybrani są tym samym  pierwsi dwaj z każdej Kom itetu Dożyw:ania> potwierdzające, że

uczestn czył w uroczystości.

Po ukończeniu obdarowania około godziny  

13,30 Chojecki z tak m zaświadczeniem udał się 

do urzędnika Funduszu Pracy, który zatrzym ał za­

świadczenie to przy aktach, a w zam ian dla do­
zoru prac wystawił zezwolenie na policzenie czasu  
przebytego przez Chojeckiego na uroczystości ja­

ko przepracowanego.
Zaświadczenie to Chojecki oddał Czerwińskie­

m u przychodząc o godzinie 14,00 do pracy.

Czerwiński atoli oświadczyć m iał, źe zaświad­

czenie go nic nie obchodzi, i że czas przebyty na 
uroczystości nie zostanie zaliczony i winien go 
Chojecki odpracować w najbliższych dniach.

Gdy tenże jednakowoż odparł, że chyba za­

świadczenie urzędowe winne być dla nadzoru m :a 
rodajne, Czerwiński doskoczyć m 'ał do radnego  

Chojeckiego i plunąć m u w twarz, na co opluty 

zareagował w ten sam sposób. Podczas sprzeczki, 
która się następnie wywiązała wmieszał się pom ię 
dzy kłócących się brat dozorującego Czerwiński 
Jan i uderzył Chojeckiego łopatą żelazną w twarz, 

raniąc go na nosie.

Przybiegli na to robotnicy wstrzym ali Czer­

wińskiego Jana jako i brata jego, który usiłował 

brać udział w bijatyce.

Rzekom o podobne niedopuszczalne wybryki 

nie są odosobnione, 
radnych m iejskeh 
robotników zajętych

Niewątpliwie w  
sprawa dozna należytego wyjaśnienia, wyklucza­

jącego w przyszłości podobne zajścia, wywołu­
jące niepotrzebnie ferm ent w sferach robotni­

czych.

© Ostateczne obliczenie zbiorów w roku 1938 

Główny Urząd Statystyczny podaje do wiadomoś­

ci, że dokonał ostatecznego obliczenia zb orów  
zeszłorocznych. W yniosły one w tysiącach kwin­

tali: pszenica 21.718'9, żyto 72.534,1, jęczmień  
13,713,3, owies 26.564,7, ziemniaki 345.582,3,

W porównaniu do zbiorów zbóż w również 

urodzajnym roku 1933' zbiory w roku 1938 były  

wyższe dla żyta (o2,5 procent), a niższe dla psze-

na dowód czego interpelacja 
powołuje się na świadectwo 

przy pracach m iejskich, 

następstwie tej interpelacji
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O B W IE S Z C Z E N IE

O  L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w
Ja n  G ló w c z ew sk i, m a ją c y k a n c e la r ię w  W ą b rz e ­
ź n ie u l. T a rg o w a N r 5 , n a p o d s ta w ie a r t. 6 7 6  
i 6 7 9  k . p . c . p o d a je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, ż e  
d n ia 1 6 m a rc a 1 9 3 9  r . o  g . 1 1 ,1 5 w  S ą d z ie G ro d z k in  
w  W ą b rz eź n ie sa la n r 1 2 o d b ę d z ie s ię sp rz e d a ż w  
d ro d z e p u b lic z n e g o p rz e ta rg u  n a le ż ą c e j d o d lu ż n  k ó v r  
H e rm a n n a i A n n y m a łż . M ie lk e n ie ru c h o m o śc i w ie j­
sk ie j, p o ło ż o n e j w  L u d o w ic a c h g m in y R y ń sk p o w . 
W ą b rz e ź n o , p rz e z n a c z o n e j n a p ro w a d z e n ie g o sp o d a r ­
s tw a ro ln e g o , o o b sz a rze 7 .5 2 ,0 0 h a , n a k tó ry m  s to i 
d o m  m ie sz k a ln y  w ra z z z a b u d o w a n ia m i g o sp o d a rc z y ­
m i.

N ie ru c h o m o ść m a u rz ą d z o n ą k s ię g ę h ip o te c z n ą  
w S ą d z ie G ro d z k im  w  W ą b rz e ź n ie p o d  n r L u d o w ic e  
to m  I I w y k a z L . 7 4 .

N ie ru c h o m o ść o sz a co w a n a z o s ta ła n a su m ę z ł 
7 .6 0 0 ,— , c e n a z a ś w y w o ła n ia w y n o s i z ł 5 ,7 0 0 ,— .

P rz y s tę p u ją c y d o p rz e ta rg u o b o w ią z a n y  je s t z ło ­
ż y ć rę k o jm ię  w  w y so k o śc i z ł 7 6 0 ,—  i p rz e d ło ż y ć z e ­
z w o le n ie n a n a b y c ie n ie ru c h o m o śc i o d o d n o śn y c h  
w ła d z a d m in is tra c y jn y c h .

R ę k o jm ię n a le ż y z ło ż y ć w  g o to w iź n ie a lb o  
w ta k ic h p a p ie ra c h w a rto śc io w y c h b ą d ź k s ią ­
ż e c z k a c h w k ła d k o w y c h in s ty tu c y j, w k tó ry c h  
w o ln o  u m ie sz c z a ć fu n d u sz e m a ło le tn ic h . P a p ie ry  
w a rto śc io w e p rz y ję te b ę d ą w w a rto śc i trz ec h  
c z w a r ty c h  c z ę śc i c e n y g ie łd o w e j.

P rz y  l ic y ta c ji b ę d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  w a .  
ru n k i l ic y ta c y jn e  o i le d o d a tk o w y m  p u b lic z n y m  
o b w ie sz c z e n ie m  n ie b ę d ą  p o d a n e  d o  w ia d o m o śc i  
w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a  o só b  trz e c ic h  n ie  b ę d ą  p rz e sz k o d ą d o  
l ic y ta c ji i p rz y są d z e n ia w ła sn o śc i n a rz e c z n a ­
b y w c y  b e z  z a s trz e ż e ń , je ż e li o so b y  te  p rz e d  ro z ­
p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u  n ie  z ło ż ą d o w o d u , ż e w n io ­
s ły p o w ó d z tw o  o z w o ln ie n ie n ie ru c h o m o śc i lu b  
je j c z ę śc i o d e g z e k u c ji i ż e u z y sk a ły p o s ta n o ­
w ie n ie w ła śc iw e g o  są d u , n a k a z u jąc e  z a w ie sz en ie  
e g z e k u c ji.

W  c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  ty g o d n i p rz e d  l ic y ­
ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ść w  d n i p o ­
w sz e d n ie  o d  g o d z in y  8  d o  1 8 , a k ta  z a ś  p o s tę p o w a ­
n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą d a ć w  są d z ie  
g ro d z k im  w W ą b rz e ź n ie u l. W o ln o śc i n r 1 7 sa la  
N r 1 5 . —

Rozbudowa Marynarki Wojennej
W  d n . 1 0 lu te g o b r . ja k o  w  ro c z n ic ę o d -  

W ę b rz e ź n ie , z y sk an ia  m o rz a , w p ły n ie d o  p o r tu  w o je n n e g o  

w  G d y n i n o w y  o k rę t p o d w o d n y  , ,O rz e ł“ u fu n -

d o w a n y  z e  sk ła d e k  c a łe g o  sp o łe c z e ń s tw a , k tó ­

re  w  c ią g u  5 la t w y n io s ły  p rz e sz ło  8 m ilio n ó w  

z ło ty c h . P ię ć la t o w o c n e j p ra c y  i o to  m a m y  

re z u lta t w  p o s ta c i p o tę ż n e j ło d z i p o d w o d n e j  

i ja k o sy m b o l w ie lk ie j o f ia rn o śc i sp o łe c z e ń ­

s tw a i w y trw a ło śc i.
Z  w ia rą p o d o b n ą z a b ie ra s ię o b e c n ie L i­

g ą M o rsk a i K o lo n ia ln a  d o  b u d o w y  se r ii m a ­

ły c h  o k rę tó w  w o je n n y c h , ,ś c ig a c z y “ , n a k tó re  

p o w ia t z e b ra ł w  ro k u 1 9 3 8 —  o k o ło 6 0 0 z ł, 

a K o ła sz k o ln e L ig i M o rsk ie j w  W ą b rz e źn ie  

3 0 z ł w  c z y m  p rz o d u je P a ń s tw . G im n a z ju m . 

O b w ó d L ig i M o rsk ie j w  W ą b rz e ź n ie l ic z y  z a ­

le d w ie 7 5 c z ło n k ó w  n a 9 ty s . m ie sz k a ń c ó w , 

a  z e sz k ó ł n a  c a ły  p o w ia t n a le ż ą  ty lk o  2  K o ła , 

P a ń stw . G im n a z ju m  i S z k o ła  Ż e ń sk a  —  c z ło n ­

k ó w  4 2 . Je s t to  ta k  z n ik o m a  l ic z b a , ż e o k rę g  

p o m o rsk i s ta w ia p o z a P o le s iem  i W o ły n iem .

Z a rz ą d w  sk ła d z ie : m e c . C h w ie ć k o , s ta ­

ro s ta K a lk s te in , D r P o d la sz e w sk i, K o m isa rz  

P . P . S z m y tk o w sk i, P re z e s S ą d u  Ż u ra lsk i, N a ­

c z e ln ik U rz ęd u  S k a rb o w e g o  S z p a k ie w ic z , R e ­

d a k to r S z c zu k a , D y r S k rz y p c z a k , re fe re n t  

m ło d z ie ż o w y p ro f . G o lik i L e w a n d o w sk i  

ro b ią  w sz y stk o , a b y  z  p ra c ą  L ig i M o rsk ie j z a ­

p o z n a ć o g ó ł sp o łe c z e ń s tw a n a sz e g o p o w ia tu .

D o ść  p rz y p o m n ie ć  tę  p ię k n ą  n ie z a p o m n ia ­

n ą w y s ta w ę k o lo n ia ln ą w  r . 1 9 3 8 . —  P ro je k t 

w y b u d o w a n ia p rz y s ta n i w io ś la rsk ie j, a w  

m ie sią c u m a rc u  u rz ą d z en ie sz e re g u o d c z y tó w  

d la c a łe j p u b lic z n o śc i p rz e z o f ic e ró w  m a ry ­

n a rk i w o je n n e j w  W ą b rz eź n ie .

C e le m  u c z c z e n ia ro c z n ic y  1 9 - le tn ie j o d z y ­

RUCH IOWARZYSTW
sk a n ia d o s tę p u d o m o rz a , K o ła S z k o ln e L ig i 

M o rsk ie j P a ń s tw . G im n a z ju m  i S z k o ły P o ­

w sz e c h n e j Ż e ń sk ie j o rg a n iz u ją w sp ó ln ą a k a ­

d e m ię m o rsk ą w  d n iu 1 0 lu te g o t j . w  p ią te k  

o g o d z in ie 1 2 m in u t 1 5 , n a k tó rą z a p ra sz a ją  

w sz y s tk ic h  ro d z ic ó w  i sy m p a ty k ó w  d o  sz k o ły  

p o w sz e c h n e j ż e ń sk ie j. W stęp b e z p ła tn y . P ro ­

g ra m  p o d a m y  w  n a s tę p n y m  n u m e rz e .

O d p o w ie d z ia ln o ść z a p rz y sz ło ść O jc zy z n y  

c ią ż y  n a  w sz y stk ic h  o b y w a te la c h , a  w y c h o w a ­

n ie m o rsk ie je s t d z is ia j n ie m n ie j w a ż n e ja k  

lo tn ic tw o  i P W . W sz a k  śp . g e n . O rlic z -D re sz e r 

p o w ie d z ia ł: „ w y c h o w a ć m u sim y  m ło d z ie ż  ta k , 

b y n ie ty lk o sp ra w ą ro z u m u c z y se rc a , a le  

i in s ty n k te m  je j ż y c ia s ta ły  s ię  d la n ie j sp ra ­

w y m o rsk ie . Z e p c h n ię c i n a o s ta tn i sz an ie c  

n a d  B a łty k ie m , z a d o g m a t ż y c ia m ieć m u si­

m y , ż e  n ig d y  ju ż , p rz e n ig d y  n ie  d o p u śc im y  d o  

z m ie n y c h k o le i lo su n a d ty m  m o rz e m  i n a  

z ie m i p o m o rsk ie j."

A  z a te m  w  1 9 3 9 r . w z m ó ż m y a k c ję i w y ­

s iłk i L ig i M o rsk ie j, a b y  ta  p ra c a  n ie  b y ła  „ p a ­

p ie ro w ą " , n ie c h a j p o w s ta n ą  n o w e k o ła sz k o l­

n e  ( ja k  n p . p o w ia t Ja ro s ła w  m a  4 3 k ó ł sz k o l­

n y c h ) i w z ro śn ie l ic z b a c z ło n k ó w  sp o łe c z e ń ­

s tw a , w z ro śn ie  l is ta  sk ła d e k  n a  F O M ., b o  je s t ' 

w ie le o só b , k tó re n a p ra w d ę m o g ły b y z a s ilić  

F u n d u sz O b ro n y  M o rsk ie j, a k tó re n ie d o c e ­

n ia ją ( ja k  d a w n ie j sz la c h ta p o lsk a ) z n a c z en ia  

m o rz a . S m u tn y m  to  je s t , ż e ta k  w y g lą d a ic h  

m iło ść i p rz y w ią z a n ie d o p o lsk ie g o m o rz a , 

k tó re je s t d z is ia j d la n a s ź ró d łe m  d o b ro b y tu  

i p o tę g i P a ń s tw a , n a  p rz y sz ło ść  rę k o jm ią  n ie ­

p o d le g ło śc i.

W . G o lik , p ro f . g im n .

—  U W A G A  „ L U T N I Ś C I " ! N a s tę p n a le k c ja  

śp ie w u z a m ia s t w p o n ie d z ia łe k o d b ę d z ie s ię w e

• w to re k , d n ia 7 lu te g o 1 9 3 9 ro k u . W  z w ią z k u z  

z b liż a ją c y m  s ię te rm in e m  k o n c e r tu , s ta w ie n ie s ię  

k o m p le tu  c h ó ru  o b o w ią z k o w e . Z a r z ą d

-  B a c z n o ść K U R K O W E  B R A C T W O  S T R Z E ­

L E C K IE ! W  p o n ie d z ia łe k , d n ia 1 3 lu te g o 1 9 3 9 r . 

| o g o d z in ie 1 9 ,3 0 o d b ę d z ie s ię w  h o te lu  b ra ta K o -  
i s trz e w y W A L N E Z E B R A N IE . P rz y b y c ie w sz y st-  

I k ic h  b ra c i o b o w ią z k o w e  Z a r z ą d

—  D n ia 1 2 lu te g o 1 9 3 9  ro k u o g o d z in ie 1 5 ,0 0  

o d b ę d z ie s ię w  D o m u P ra c y  S p o łe c z n e j z w y c z a jn e  

ro c z n e W a ln e Z e b ra n ie O g ó in e g o Z w ią z k u P o d ­

o f ic e ró w  R e z e rw y k o ła W ą b rz e źn o z n a s t p o ­

rz ą d k iem  o b ra d :

1 )  Z a g a je n ie i p rz y w ita n ie w ła d z i g o ś c i ,

2 )  O d c z y ta n ie p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o z e b r a n ia .

3 )  W y b ó r p rz e w o d n ic zą c e g o W a ln e g o Z e b r a n ia  

2 ła w n ik ó w  i se k re ta rz a .

4 )  S p ra w o z d a n ie z a rzą d u , a ) s e k r e ta r z a , b ) s k a r b  

n ik a , c ) k o m e n d a n ta , d ) p re z e sa .

5 )  S p ra w o z d a n ie k o m is ji re w iz y jn e j.

6 * D y sk u s ja n a d  sp ra w o z d a n ia m i i u d z ie le n ie a b ­

so lu to r iu m  u s tę p u ją ce m u z a r z ą d o w t

7 )  W y b ó r n o w e g o z a rz ą d u .

8 )  U c h w a le n ie b u d ż e tu i p la n u p r a c y .

9 )  W o ln e  w n io sk i i g ło sy ,

1 0 )  Z a k o ń c z e n ie .

O  i le n a o z n a c z o n y c z a s n ie z ja w i s ię w y ­

s ta rc z a ją c a i lo ść c z ło n k ó w , w ó w c z a s p o u p ły w ie  

p ó ł g o d z in y  o d b ę d z ie  s ię n a s tę p n e z e b ra n ie w a ż n e  

b e z w z g lęd u  n a  i lo ść  o b e c n y c h .

Z A R Z Ą D

©  Z  S R E B R N E G O  E K R A N U . D z iś  o  g o d z in ie  

2 0 ,3 0 i d u i n a s tę p n e w  K in ie „ S Ł O Ń C E " n a d ­

z w y c z a jn a a tra k c ja W IE L K I F IL M  C Y R K O W Y

D n ia 3 0 s ty c z n ia 1 9 3 9 ro k u .
(_ ) JA N  G L Ó W C Z E W S K I, k o m o rn ik

N u m e r a k t: K m . 1 0 9 2  3 8 .

O B W IE S Z C Z E N IE

O  L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w W ą b rz e ź n ie Ja n  
G ló w c ze w sk i m a ją c y k a n c e la r ię w  W ą b rz e ź n ie u lica  
T a rg o w a N r 5 n a p o d s ta w ie a r t. 6 7 6 i 6 7 9 k p e , p o  
d a je d o p u b lic z n e j w ia d o m o śc i ż e d n :a 1 6 m a rc a  
1 9 3 9 r . o  g o d z in ie 1 0 ,4 5 w  S ą d z ie G ro d z k im  w  W ą b ­
rz e ź n ie sa la n r 1 2 o d b ę d z ie s ię sp rz e d a ż w  d ro d z e  
p u b lic z n e g o p rz e ta rg u n a le żą c e j d o d łu ż n ic z k i M a rii  
K ru c z k o w sk ie j z a m . w W ą b rz e ź n ie n ie ru c h o m o śc i:  
m ie jsk ie j p o ło ż o n e j w  W ą b rz e ź n ie p rz y R y n k u i u l. 
P rz e m y sło w e j, p rz e z n a c z o n e j n a  c e le m ie sz k a ln o  h a n ­
d lo w e o o b sz a rz e 0 ,3 .6 0 h a , n a k tó ry m  s to ją z a b u d o ­
w a n ia m ie sz k a ln o - h a n d lo w e .

N ie ru c h o m o ść m a u rz ą d z o n ą k s ię g ę h ip o te c z n ą , 
k tó ra p rz e c h o w y w a n a je s t w  S ą d z ie G ro d z k im w  
W ą b rz eź n ie  p o d  n r W ą b rz e ź n o  to m  2 2 w y k a z  L . 4 9 3 .

N ie ru c h o m o ść o sz a c o w a n a z o s ta ła n a su m ę z ło ­
ty c h 1 8 .4 2 8 ,— , c e n a z a ś w y w o ła n ia w y n o s i z ło ty c h  
1 3 .8 2 1 ,— .

P rz y s tę p u ją c y  d o p rz e ta rg u o b o w ią z a n y  je s t z ło ­
ż y ć  rę k o jm ię w  w y so k o śc i z ło ty c h  1 .8 4 2 g r . 8 0  i p rz e d  
ło ż y ć  z e z w o le n ie  n a  n a b y c ie n ie ru c h o m o śc i o d  o d n o ś ­
n y c h w ła d z a d m in  s tra c y jn y c h .

R ę k o jm ię n a le ż y z ło ż y ć w  g o to w iź n ie a lb o  
w ta k ic h p a p ie ra c h w a rto śc io w y c h b ą d ź k s ią ­
ż e c zk a c h w k ła d k o w y c h in s ty tu c y j, w k tó ry c h  
w o ln o  u m ie sz cz a ć fu n d u sz e  m a ło le tn ic h . P a p ie ry  
w a rto śc io w e p rz y ję te b ę d ą w w a rto śc i trz e c h  
c z w a r ty c h c z ę śc i c e n y  g ie łd o w e j.

P rz y  l ic y ta c ji b ę d ą  z a c h o w a n e  u s taw o w e  w a ­
ru n k i l ic y ta c y jn e  o  i le d o d a tk o w y m  p u b lic z n y m  
o b w ie sz c z e n ie m  n ie  b ę d ą  p o d a n e  < lo w ia d o m o śc i  
w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a  o só b  trz e c ic h  n ie  b ę d ą  p rz e sz k o d ą d o  
l ic y ta c ji i p rz y są d z e n ia w ła sn o śc i n a rz e c z n a ­
b y w c y  b e z  z a s trz e ż eń , je ż e li o so b y  te  p rz e d  ro z ­
p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u  n ie z ło ż ą d o w o d u , ż e w n io ­
s ły p o w ó d z tw o  o z w o ln ie n ie n ie ru c h o m o śc i lu b  
je j c z ę śc i o d e g z e k u c ji i ż e u z y sk a ły { jo s ta n o -  
w ie n ie w ła śc iw eg o  są d u , n a k a z u ją c e  z a w ie sz en ie  
o g z e k u c ji .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  ty g o d n i p rz e d l ic y ­
ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ść w  d n i p o ­
w sz e d n ie  o d  g w iz in y  8  d o  1 8 , a k ta  z a ś p o s tę p o w a ­
n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą d a ć w  S ą d z ie  
G ro d z k im  w W ą b rz e ź n ie u l. W o ln o śc i N r 1 7 , 
a a d a N r 1 5 .

D n ia 4 lu te g o 1 9 3 9 ro k u , 

(_ ) JA N  G L Ó W C Z E W S K I, K o m o rn ik .

1 p o k ó j
su te ry n a z a ra z  d o  w y ­

n a ję c ia

Ż w ir k i  i W ig u r y  1 6

Walne zebranie Kola Wąbrzeźno

ów Pcw tań Narodowych
W  u b ie g łą so b o tę  o  g o d z . 1 8 z a g a ił p re z e s  

p . B o le s ła w  S z c z u k a w  o b e c n o śc i o k o ło 4 0  

c z ło n k ó w  w a ln e z e b ran ie , w ita ją c w  im ie n iu  

o b e c n y c h p rz y b y ły c h  n a to z e b ra n ie , p re z e sa  

Z w iąz k u  p . O d ro w sk ie g o , c z ło n k a P o k o ro w s-  

k ie g o  Ig n a c e g o  o ra z  ja k o  p rz e d s ta w ic ie la  p ra ­

sy  p . re d . L e d w o c h o w sk ie g o .
W  p rz e m ó w ie n iu in a u g u ra c y jn y m p o ru ­

sz y ł k w e s tie , o d  k tó ry c h  z a leż y  ż y w o tn o ść  p la ­

c ó w k i, m ia n o w ic ie sp ra w ę z g o d n e j w sp ó łp ra ­

c y  i re g u la rn e j o p ła ty  sk ład e k , p o  c z y m  p o d a ł  

d o w ia d o m o śc i p o rz ą d e k o b ra d . N a s tę p u je  

w y b ó r m a rsz a łk a  z e b ra n ia , n a  k tó re g o  p o p ro ­

sz o n o p re z e sa Z w ią z k u p . O d ro w sk ieg o , n a  

ła w n ik ó w  w y b ra n o p . G ra b o w sk ą i p . m jr.  

B ig o c k ie g o . P rz e jm u ją c p rz e w o d n ic tw o z e ­

b ra n ia p re z e s O d ro w sk i n a w o ły w a ł, b y  o b ra ­

d y  to c z y ły  s ię h a rm o n ijn ie  i k a rn ie , ja k  p rz y ­

s to i b . k o m b a ta n to m .

W e d łu g p o rz ą d k u o b ra d se k re ta rz p . Ja ­

ro sz e w sk i o d c z y tu je  p ro to k ó ł z o s ta tn ie g o  re ­

g u la rn e g o W a ln e g o Z e b ra n ia , k tó ry p rz y ję ty  

z o s ta ł b e z z a s trz e ż e ń .
N a s tę p u ją sp ra w o z d a n ia Z a rz ą d u . Ja k o  

p ie rw sz y re fe ru je p rz e w o d n ic z ąc y  p . S z c z u k a  

o k o lic z n o śc i, w  k tó ry c h p rz y ją ł p rz e w o d n ic ­

tw o , i n a w o łu je  d o z g o d n e j d a lsz e j w sp ó łp ra ­

c y  z n o w y m  z a rz ą d e m , k tó re g o  w y b ó r n ie b a ­

w e m  n a s tą p ił.

S k a rb n ik  p . Z ia rk o w sk i p rz e d sta w ia s tan  

f in a n so w y  K o la , n a rz e k a ją c  w  re z u lta c ie  sw o -

z w ią z k u  p o  ro z ła m ie  je g o  z e  Z w iąz k ie m  W e te ­

ra n ó w  P o w s ta n ia W ie lk o p o lsk ie g o .

P rz ec h o d z ą c  n a s tę p n ie d o  p o rz ą d k u  d z ie n -

n e g o  p rz e d s ta w ia  W a ln e m u  Z e b ra n iu  w n io se k  

K o m is ji R e w iz y jn e j o u d z ie le n ie u s tęp u ją c e -

P o tr z e b n y
o d  1 5 I I b r d o ja r z  i d z ie ­
w c z y n a  m o ż liw ie  z e św ia  

d e c tw am i. J a s z k o w s k a  
O s ie c z e k  p . K sią żk i

je g o sp raw o z d a n ia n a z b y t w ie lk ie z a le g ło śc i  

w  o p ła c ie sk ła d e k .

S e k re ta rz  p . Ja ru sz e w sk i p rz e d s ta w ia  d z ia ­

ła ln o ść  z a rz ą d u  ta k  w  s to su n k u  w e w n ę trz n y m  

ja k i p o d  w z g lę d e m  c z y n n o śc i z e w n ę trz n y c h . 

W  im ie n iu K o m is ji R e w iz y jn e j p . K o s trz e w a  

s tw ie rd z a , ż e ra c h u n k o w o ść p ro w a d z o n a je s t 

p ra w id ło w o , ru g u je n a to m ia s t ró w n ie ż o p ie ­

sz a ło ść w  o p ła c a n iu  sk ła d e k  i w n o s i o u d z ie ­

le n ie p o k w ito w a n ia Z a rz ą d o w i.

R e a su m u ją c te sp ra w o z d a n ia m a rsz a łe k  

z e b ra n ia p . O d ro w sk i w sp o m in a o p o ło ż e n iu ,  

w  ja k im  z n a la z ły  s ię o rg a n iz a c je n a le ż ą c e d o

n a g ro d z o n y w  K o n k u rs ie f ilm o w y m  w e L w o w ie ,  

re w e la c y jn y f ilm  z ż y c ia „ K O C Z U J Ą C E G O  N A ­

R O D U " . —  B la sk i 1 C le n ie n a a r e n ie i z a  k u li­

sa m i c y rk u  p t.

W Ę D R O W N Y N A R Ó D

W  w sp a n ia le j o p r a w ie p ie r w s z o r z ę d n e j w y ­

s taw y . W  ro li g łó w n e j: K A M I L I H O R N  z p a r tn e ­

ra m i I L A N S  A L B E R S  i H E R B E R T  H U E B N E R .

m u Z a rz ą d o w i o d c ią ż e n ia , c o o b e c n i u c h w a ­

la ją .

N a s tę p n ie P re z e s Z w ią z k u w  o b sz e rn y m  

re fe ra c ie p rz e d s ta w ia p rz e b ie g w y p a d k ó w ,  

k tó re sp o w o d o w a ły ro z łą c z e n ie s ię u c z e s tn i­

k ó w  P o w sta n ia W ie lk o p o lsk ie g o n a Z w iąz e k  

P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o lsk ic h o ra z P o m o rsk i 

Z w ią z e k W e te ra n ó w P o w s ta ń N a ro d o w y ch ,  

o m ó w ił sz c ze g ó ło w o  b o lą c z k i, n a k tó re c ie rp i  

o rg a n iz a c ja  i sp o so b y , k tó re  z a p e w n ią  je j p e ł­

n ą  ż y w o tn o ść  i ro z k w it w  p rz y sz ło śc i.

P o  ty m  o m a w ian o  w  lu ź n e j, w y c z e rp u ją -  ’ 

c e j ro z m a ite te m a ty d y sk u s ji , ró ż n e sp ra w y ,

Z powiatu

@ N a c z e ln ik U rz ę d u S k a rb o w e g o  p o d a je d o  

p u b lic z n e j w ia d o m o śc i z a in te re so w a n y m , ż e b ę ­

d z ie p rz y jm o w a ł in te re sa n tó w  w  n a s tęp u ją c y c h  x a  

rz ą d a c h  g m in n y c h .

D n  a 9 lu te g o b r . o d g o d z in y 1 0 ,0 0 —  1 3 ,0 0  

w  Z a rz ą d z ie G m in n y m  R y ń sk .

D n ia 1 5 lu te g o b r . o d  g o d z in y 1 0 ,0 0  d o 1 3 ,0 0  

w  Z a rz ą d z ize G m in n y m  W . R a d o w isk a ,

D n ia 1 8 lu te g o  b r . o d  g o d z in y 1 0 ,0 0 d o 1 3 ,0 0  

w  Z a rz ą d z ie G m in n y m  w  R y c h n o w ie ,

D n ia 2 2 lu te g o b r . o d  g o d z in y 1 0 ,0 0  d o 1 3 ,0 0  

w  Z a rz ą d z ie G m in n y m  w  K sią ż k a c h .

o b c h o d z ą c e o rg a n iz a c ję ja k o  i p o sz c ze g ó ln y c h

je j c z ło n k ó w . P re ze s  p . O d ro w sk i ja k o  i c z ło - p re z e sa  Z w ią z k u . R z a d k ie  to  i c e n n e  o d z n a -
n e k Z a rz ą d u Z w ią z k u p . P o k o ro w sk i u d z ie - c z e n je  o d e b ra li c z ło n k o w ie  K o ła : 1 ) C e n tle w -

la li w  ró ż n y c h p rz e z c z ło n k ó w  p o ru sz o n y c h sk i> 2 ) Ja n j a ro sz e w sk i, 3 ) K u rz y ń sk i Jó z e f , 

k w e s tia c h sz c z e g ó ło w y c h w y ja śn ie ń i w sk a - L e w a n d o w sk i Jó z e f , 5 ) Jó z e f R e c , 6 ) B o le -  

z ó w e k . s ła w  S z c zu k a , 7 ) F ra n c . S z y m a ń sk i, 8 ) Iz y d o r

W y p e łn ia ją c d a lsz y p ro g ra m  o b ra d  p rz y -  , T a ra c h .

s tą p io n o  d o w y b o ru  n o w y c h  w ła d z K o ła . i P re ze s p . O d ro w sk i sk ła d a m a rsz a łk o s tw o

N a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  w y b ra n o  je d n o m y śl- w  rę c e p rz e w o d n ic z ą c e g o p . S z c z u k i, ż y c z ą c  

n ie n a o k re s 2 la t p . B o le s ła w a S z c z u k ę , n a p la c ó w c e w  p rz y sz ło śc i p o m y śln e j p ra c y w  

c z ło n k ó w  z a rz ąd u  p p . Ja n isz e w sk ie g o , B a ra -  . m y ś l z a ło ż e ń Z w iąz k u , a n o w o  o b ra n y  p re z e s  

n e w sk ie g o , Z ia rk o w sk ie g o , Ja rz e m h o w sk ie g o , p , S z c z u k a k o ń c z y  z e b ra n ie a p e le m , b y  c z ło n -  

L o n tk o w sk ie g o A le k s ., K ło siń sk ie g o , W ro e - R o w ie z g o d n ie w sp ó łp ra c o w a li d la d o b ra o r-

ła w sk ie g o . D ą b ro w sk ie g o i K o tk o w sk ie g o . D o  

K o m isji R e w izy jn e j n a to m ia s t p p . S z y m a ń ­

sk ie g o , K o łe c k ie g o , Z ió łk o w sk ie g o , B e n tk o w ­

sk ie g o , K u k a w k ę i R o lira d a .

Ja k o d e le g a ta n a z e b ra n ia Z w ią z k u w y ­

z n a c z o n o P re z e sa i S e k re ta rz a Z a rz ą d u , ja k o  

z a s tę p c ó w  w ic e p re z e sa i sk a rb n ik a . N a k o ­

m e n d a n ta m ia n o w an o  p . K u k a w k ę . P re lim i­

n a rz  b u d ż e to w y  w  d a lszy m  p u n k c ie  o b ra d  p o ­

le c o n o sp o rz ą d z ić Z a rz ą d o w i w  ra m a c h , ja ­

k ic h w y m a g a ją p o trz e b y o rg a n iz ac ji .

N a s tę p u je w rę c z en ie K rz y ż a F ro n tu P o ­

m o rsk ieg o z a s łu ż o n y m  c z ło n k o m  K o ła p rz e z

g a n iz a c ji i P a ń s tw a  w  h a rm o n ii i b ra te rs tw ie ,  

k tó rą z w y k li o k a z y w a ć n a p o lu c h w a ły .

P o z a w a ln y m  z e b ra n ie m  ju ż u k o n sty tu -  

o w a ł s ię z a rz ą d  ja k  n a s tę p u je : p re z e s —  p . B .  

S z c zu k a , w ic e p re z e s —  p . B e n tk o w sk i A L , se ­

k re ta rz  —  p . Ja ru sz e w sk i, z a s tę p c a  —  p . B a ­

ra n o w sk i, sk a rb n ik  —  p . K ło siń sk i, z a s tę p c a  

—  p . Z ia rk o w sk i, c z ło n k o w ie : p p . Ja rz e m b o w -  

sk i, W ro c ła w sk i, D ą b ro w sk i, K o tk o w sk i.

K o m is ja R e w iz y jn a : p rz e w o d n ic z ą c y  —  p . 

K o łe c k i, se k re ta rz  —  p . K u k a w k a , c z ło n k o w ie  

—  p p . S z y m a ń sk i, Z ió łk o w sk i, B e n tk o w sk i F r . 

i R o lira d .

D z iś  o  g o d z . 8 .3 0  i d n i n a s tę p n e  —  W ielk i fd m  c y rk n w y  
n a g ro d z o n y  w  k o n k u rs ie f ilm o w y m  n a  X V III M ięd z y n a ro d o w y ch  

T a rg ac h W sch o d n ic h w e L w o w ie . F ilm  n ie z ró w n an y ch  e m o c y j!

H e r b e r t H u e b n e r

Z B Ł Ą D Z IŁ E M  
o K O N C E R T  - D  A N  C  I K G

F ilm  o  lu d z iac h , d la  k tó ry ch  c y rk  —  to ż y c ie ! W  ro li g łó w , p ję k n a

K a m ila H o r n , m is trz m a sk i H a n s A lb e r t i  

N a s tęp n y p ro g ram :

W  lo k a lu c o d z ie n n i

K in o  

d ź w ię k o w e

„ S ło ń c e"

U n ie w a ż n ia m
w e k se l g w a ran c y jn y  w y s ła ­

w io n y  w  l ip c u 1 9 3 8  r . n a  

su m ę 5 0 , z ł n a n a zw isk o  
B r . C ie c h o w s k i  w  B ie l­

sk u M ły ń sk a 8

J ó z e ?  B r y x  P łu ż n ic a

M ło e a rn ię p a ro w ą
w  d o b ry m  s ta n ie  k o rzy s tn ie  

s p r z e d a  N a fty ń s k i  
Ja ra n to w ic e

O b w ie s z c z e n ie  o  l ic y ta c j i

U r z ą d  S k a r b o w y  w  W ą b r z e ź n ie  p o ­
d a je d o p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, iż w  d n iu  
7  I I 1 9 3 9  r . o  g o d z . 1 0 - t e j o d b ę d z ie s ię  
w  sk ład n ic y  U rz ę d u  p rz y  u l. M . P iłs u d s k ie  
g o  n r  3 2  l ic y ta c ja  

sa m o c h o d u  c ię ż a r o w e g o  
m a rk i „ C h e v ro le t" z a k w o tę 2 5 0 0 . —  z ł.

U r z ą d  S k a r b o w y

■NaMMHMKMMaeMi iw m r—w,i u iiiMHWWMWMmnaaBninwaMKiiwiiiwniMmi.i'—w w iiw ii ' iiwnun n fbiwBmK?

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:

W  e k sp e d y c ji lu b a g e n tu ra c h m ie się c z n ie 8 0 g ro sz y « 
z o d n o sz e n ie m p rz e z p o c z tę lu b p o s ła ń c a 9 5 g ro sz y ą  
„ G ło s P o m o rza " w y c h o d z i w  p o n ie d z ., ś ro d y i p ią tk i. 3 
W  w y p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w strz y m a n iu 5 
p rz e d s ię b io rs tw a , z ło ż e n iu p ra c y , p rz e rw a n iu k o m u n i- | 
k a c ji , a b o n e n t n ie m a p ra w a ż ą d a ć p o z a te rm in o w y c h S 

d o s ta rc z e ń g a z e ty lu b z w ro tu c e n y a b o n a m e n tu . |

S z c z u k a  —  Z a k ła d y G ra f icz n e W ą b rz e ź n o  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A le k sa n d e r Ł e d w o c h o w sk i, 
W ą b rz e ź n o  —  u l. B r. P ie na c k ie g o H a .

R e d a k c ja i a d m in is tra c ja : W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

R e d a k to r p rz y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
rę k o p isó w  re d a k c ja n ie h o n o ru je i n ie z w ra c a .

T e l. 8 0 . • P K O . N r 0 4 .2 5 2 . •  P rz e k a z  ro z ra c h u n k . 1 .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W ie rsz  m ilim e tro w y (n a s tro n ie  7 - la m o w e j ) . . 1 0  g r  
n a s tro n ie  4 - la m o w e j (w  te k śc ie ) . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 5 0  g r
n a s tro n ie  p ie rw sz e j . . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..  5 0  g r
P rz y p o w ta rz an iu  o g ło sz e ń —  o d p o w ie d n i ra b a t.

! D la sp ra w  sp o rn y c h  je s t w ła śc iw y są d w  W ą b r z e ź n ie .
5 Z a te rm in o w y d ru k a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a .
I Z a z a s trz e ż e n ie  m ie jsc a p o b ie ra  s ię  2 0  p ro c , n a d w y ż k i .

K siąż n ica  K o p e m ik a ń sk a  

w  T o ru n iu


